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Lwów d. 8. „maja. 


(Zamknięcie Rady państwa i zwołanie sejmów. 
Coraz pomyślniejsze wiadomości co do ugody 
kiej.) 


) Powrót cesarza austrjackiego z Pesztu do 
piednia był na wczoraj naznaczony; zaraz po 
) powrocie poczną się narady ministerjalne 
> Id mową tronową, którą sześcioletnia kaden- 
t Rady państwa ma być — podobno d. 19. 
. — zamkniętą. 
Zwołanie sejmów, nawet galicyjskiego, jest 
łłwie niezawodnie aż do jesieni odroczone. 
Wszystkie wielkie i średnie dzienniki cze- 
Mie, tak młodo- jak staroczeskie, tak zresztą 
lech organ duchowieństwa, jak i Posel s Prahy, 
liry żadnego nie czepia się obozu wyłącznie — 
|enowczo oświadczają, że bezwarunkowo Czesi 
i 0 Rady państwa nie wstąpią. Z drobnych pism 
| za bezwarunkowem wstąpieniem tylko te, 
re już oddawna tego żądały z młodoczesko- 
Jdowsko-liberalnego ferworu przeciw Riegerowi, 
o za pośrednictwem dr. Klaudego pobierają 
wne subwencyjki. 
Zdaje się, że w rozmowie swojej z dr. Slad- 
skim br. Taaffe nie ograniczył się nh sa- 
ch negacjach. Frmdbl, w artykule wstępnym, 
niesionym i przez czeskie pisma, Otwarcie 
iada, że „hr. Taaffe mie mógł dzisiaj, kiedy 
ada państwa wcale jeszcze nie jest wybraną, 
J | niczego stanowczo się zobowiązywać; w 
[m zaś, co dr. Śladkowskiemu przyrzekł, 
Runął się już do kresu możliwości, Więcej 
tzyrzekać, byłoby szarlatanerją. Wiele życzeń, 
Mawianych ostatniemi dniami przez Czkchów, 
Bługuje niezawodnie na rozbiór najboważniej- 
ły; tego nikt nie przeczy, a najmniej gabinet 
(remayer-Taaffe, którego główną Aążno'cią 
st, wszystkim narodowościom wyrzgdzić Słu- 
hiuść w ramach konstytucji, i tym posobèm 
wale ustalić mir w państwie, Żądanif Czechów 
lų najskrupulatniej rozbierane, gdyĄ nietylko 
PE O lowi samemu wiele zależy na udziale ich w 
| ciu parlameutarnem. Szczegółowo niczjągo przy- 


Onstytucji, i wszelką odrzuci ugodę, którąby z 
echami z uszczerbkiem konstytucji zawarto.“ 
Konferencję dr. Riegera z dr. Herbstem u- 
łażają Narodni Listy jako ważny akt politycz 
, od którego wielce zależą losy SSE. + 
ają: „d4ż te hyłoby wiele. dauiosłer. vo 
wie %aufania obu szczepów weszli się celem 
gody, któraby waśni domowe ipunęła. Tem wy- 
itniejszą jednak staje się ta sprawa, skoro od- 
wa się przy wyraźnem uczestnictwie znakomi- 
*go członka rządu. Nadeszła chwila, gdy naj- 
yższy patrjotyzm wymaga, aby zaciętym upo- 
ani też zbytnią uległością nie narazić dzie- 
t zamierzonego. u 
„ „Czesi pragną pojednania i miru, a jeżeli 
llemcy do tego samego dążą, to w krótkim cza- 
le można będzie dojść do ugody i utworzyć dla 
lej widome podstawy. Skoro więc minister 
braw wewnętrznych oć początku w całej tej 
drawie nietylko jako świadek, ale jako uczestnik 
łystępuje, więc też niezawodnie przyjmie do 
Nadomości zobowiązania, których spełnienie 
Worzyć „będzie składywą część czynności poje- 
Nawczej, a do których spełnienia sama ugoda 
f naszymi ziomkami Niemcami nie wystarczy.“ 
Według ostatnich wiadomości Narodnich Li- 
Kw, mężowie zaufania czescy i niemieccy o0- 
kzymają zlecenie, wybrać po pięciu (a nie po 
zech) delegatów d? utorowania sprawy ugo- 
wej. l 
Politik otrzymała następujący ważny tele- 
kum z Wiednia d. ù, bm.: „Podczas dzisiejszej 
»wy Hausnera rozmawiat Taaffe z Herbstem o 
„rawie czeskiej tak długo, że zwróciło to uwa- 
Izby ; poczem otuj udali gię do pokoju mi- 
sterjalnego, gdzie |-ozmowa jeszcze więcej jak 
[izing się przeciąchęła. Jak słychać, Herbst 
„  (rdzo przyczylnymsię okazuje dla niektórych 
f Rozei przewódzców czeskigk Doniesieńie 
p o zamiarze cesarza udania się do Pra- 
śntarnych. Towar: yozin 
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forespondecje „Gaz. Narod.“ 


Wiedeń d. 6. kwietnia. 


A Ciekawy pzbces toczył się wczoraj przed 
aw tutejszjgo najwyższego sądu kasa- 

ego. 

Czytelnity Gazety przypomną sobie może, 
k Przed rokiem, sąd przysięgłych w Krakowie 
szął był ks. Serwatowskiego na miesiąc wię- 
ia za obrazę honoru, popełnioną za pomocą 
r dowanego pamfletu, któjrego oszczercza treść 

a głównie Btjerowaną | przeciw wiceburmi- 
wi i posłoji do Rady państwa dr. Weiglo- 
„Ks. Serwatlwski podat był do najwyższej 

y kasacyjnej rekus o umieważnienie wyroku 
ą krakowskiego, która lto sprawa była wczo- 
rzedmiotem czterogodzinnych rozpraw. Po 
uchaniu wielce gwałtownej mowy, wypo- 
Ny lanej w obronie ks, ISerwatowskiego, przez 
kypkata tegoż, dr. Mochmackiego z Krakowa i 
iki p. Weigla, Izba kasacyjna po dwugo- 
tę ym ustępie, zatwierdziła w zupełności wy- 
de krakowskiego, skazując nadto ks. Ser- 
A skiego na koszta procesu kasacyjnego i 
ttłoszenie wyroku w nrzędowej Wiedeńskiej 
à owskiej Gaeecie, 

U icznie zebrane audytorjam przyjęło ozna- 
k brska. zadowolenia ogłoszenie powyższe- 
i n. 
bę zisiejsze posiedzenie Rady państwa było 

t tcope wszystkim tym wnioskom i rezolu- 
i 


ke 


cjom, które przy sposobności rozpraw nad bu- 
dżetem na r. 1879 były wniesione i odesłane do 


niemi posłów naszych : Mieroszowskiego (w kwe- 
stji regulacji rzek w Galicji); Czerkawskiego (w 


wydziału budżetowego. Wnioski te, a między 


kwestji udzielania nauki religii w szkołach lu- 
dowych) i Hausnera (w sprawie zaprowadzenia 
faknltetu medycznego na uniwersytecie lwow- 
skim) doznały pewnych a nawet bardzo zna- 
cznych zmian w łonie wydziału, Rada państwa 
przyjmowała takowe według poleceń sprawo- 
zdawcy wydziału budżetowego, p. Wolfruma. 

W ogóle daje się czuć w czynnościach Rady 
państwa gorączkowy jakiś pośpiech, zdążający 
do załatwienia bieżących lub będących w zawie- 
szeniu spraw przed zamknięciem Izby i jej roz- 
wiązaniem, co najdalej za dni 10 ma nastąpić. 

Bezpośrednio po upływie niniejszej kaden- 
cji, odbędzie się Rada ministrów w kwestji roz- 
pisania nowych wyborów. Głoszą za rzecz pe- 
wną, że te wybory nastąpią w pierwszej poło- 
wie lipca b. r. 


Z Niemiec d. 6. maja. 


Richter, postępowiec niemiecki, zaczepił na 
wczorajszem posiedzeniu ten ustęp mowy Bis- 
marka, o którym w przeszłej wspomnieliśmy ko- 
respondencji. Otóż wstęp jego przemówienia: 

„Ks. Bismark twierdzi, że przez taryfę celną 
nowa krew wlaną zostanie w żyły niemieckiego 
społeczeństwa, gdyż grozi nam Śmierć w skutek 
krwi upływu.  Obrazow to wyrażenie jest 
słasznem po części. Dwa i pół miliona Niem- 
ców legło w ostatnich 25 latach na pobojowisku, 
tyleż wywędrowało z kraju; dziesięć miliardów 
kosztowały nas wojny. Po ich ukończeniu szał 
spekulacyjny opanował zwycięzcę... 

„Nie, z biedą naszą w żadnej nie stoi stycz- 
ności ten projekt do prawa; ludy są solidarnie 
ze sobą związane; ludy wszystkie, nawet i te, 
które nie prowadziły wojen i których nie dosię- 
gła pośrednio kryzys obecna, jęczą pod jej cię- 
żarem, a przedewszystkiem uciskają je koszta 
wojenne, koszta niesłychane zbrojnego pokoju. 
Ks. Bismark twierdzi, że miliardy powstrzy- 
mały wybuch obecnej nędzy i opóźniły go. Ale 
proszę, abyście nie zapominali, panowie, że trzy 
czwarte tych miliardów wydanemi znowu zo- 
stały na zbrojenia wojenne. Nie chcę poruszać 
dzisiaj zewnętrzej polityki, ale to powiedzieć 
muszę, ze gdyby zjawił się prawdziwie wielki 
mąż stanu, któryby sprowadził na nas epokę po- 
koju, naówczas ten byłby prawdziwym do- 
broczyńcą ludu, ten uratowałby nas od krwi 
uviegu — ale nie przedkładantby au taryf do 
tej, co przed nami leży, podobnych.“ 

Piękne to i słuszne myśli. Ale kto dzisiaj 
zważa na nie? To, czego nie znały ubiegłe wie- 
ki, moloch militarny, toć dzisiaj bóstwem euro- 
pejskiem, któremu w ofierze niosą ludy krew i 
mienie, który na ołtarzu swoim składać każe 
coraz to cięższe daniny, by zesyłać jako błogo- 
sławieństwo lub klątwę lsurów Sadowy lub hań- 
bę Sedanu. Richter, zdaniem naszem, najlepiej 
ocenił sytuację. Nie chodzi bynajmniej o zmniej- 
szenie ciężarów podatkowych, bo temu przeczył 
nawet minister finansów, lecz po prostu o za- 
mienienie podatków stałych dochodowych na po- 
datki niestałe, od konsumentów kropla po kropli 
wyciskane — podatki, jak to stwierdziła nauka, 
niesprawiedliwe. Chodzi tu o to tylko, aby u- 
trzymać piechotę z podatków tytoniowych, kon- 
nicę z podatku na kawę, artylerję z cła na by- 
dło, gwardję z ceł na olejki eteryczne i perfu- 
my, dypłomację z cła na petroleum, reichsge- 
richt z cła na kminek itd. Płynąć będą potem 
te dochody z kasy rządowej, turbować się nie 
będzie o nie parlament, wyrobnik lub chłop pła- 
cący fenig więcej za funt chleba, kawy lub za 
cygaro, przyzwyczai się do cen nowych; a tym- 
czasem zawołać będą mogli w Berlinie: vivat, 
crescat, floreat res militaria! 


Swiętojurcy w Radzie państwa. 
Niedawno na tem miejscu zastanawiali- 
śmy się nad rezultatem działalności posłów 
świętojurskiej frakcjj w Radzie państwa. 
Przez ciąg sześcioletniej kadencji najmniej- 
szej korzyści nie wywalczyli ani nie uzy- 
skali dla swego ludu, niczem najmniejszej 
ulgi nie przynieśli jego biedzie. Nie ich ini- 
cjatywie nawet ustawy przeciw lichwie i prze- 
ciw pijaństwu zawdzięcza ten lud. To dzien- 
nikarstwo polskie dało jej początek i przy- 
gotowało usposobienie odpowiednie, to repre- 
zentanci Polacy z większej własności i miast 
je przeprowadzali w sejmie i w Radzie pań- 
stwa, a z reprezentantów gmin tylko Pola- 
cy. Gdzie chodziło o sprawy podatkowe, do- 
tykające lud, tam nie Świętojurscy posłowie, 
lecz Polacy występowali w obronie tego lu- 
du. Reprezentanci świętojurskiej frakcji tego 
ludu, zasiadając przez sześć lat w Radzie 
państwa, z jednej strony wysługiwali się rzą- 
dowi, a z drugiej strony podnosili skargi na 
krzywdzenie ruskiego języka w szkołach i 
urzędach przez Polaków. Służąc rządowi we 
wszystkich kwestjach ślepo, żywili zawsze 
nadzieję, że tem uzyskają sobie pomoc jego, 
i że ten rząd zaprowadzi wszędzie wyłącznie 
język ruski, że we wszystkich szkołach i u- 
rzędach stworzy niejako ruską narodowość. 
A trzeba jeszcze dodać, że domagając Bię 
ruskiego języka, nie mieli wcale na myśli 
narzecza ludu naszego w Galicji, lecz język 
moskiewski, który jako piśmienny i ludu ru- 
skiego w Galicji przedstawiają ; a uciskiem 
polskim nazywali w Radzie państwa, gdy 
urzędnik sądowy w kraju nie przyjmował 
podań, w języku „literaturnym* tj. moskiew- 
skim spisanych ! 
Gdybyż przynajmniej wykazać się mo- 


gli, że w tym wyłącznie praktykowanym, 


chociaż błędnym kierunku osiągnęli jakieś 
rezultaty! Ale i na tem polu prócz paralel- 
nych klas szkoły ludowej przy męzkiem se- 


Lwowie, Piątek dnia 9. Maja 1879. 


szne trzymanie go w więzieniu. Sędzia zezwolił, 
i Dubrowin napisał skargę taką, która wzbu- 
dziła w sędziach podejrzenie, że on nie jest 
przy zdrowych zmysłach, podejrzenie, poparte 
jeszcze tym faktem, że podsądny parokrotnie 
starał się sobie życie odebrać, i razu jednego 
byłby nawet celu swego dopiął, gdyby służba wię- 
zienna przypadkowo nie weszła była do jego celi. 
Nie mając bowiem żadnego ostrego narzędzia, 
potrafił? zębami i paznogciami otworzyć sobie 
tętnicę przedramienną, w skutek czego upuścił 
sobie tyle krwi, że ledwie go zdołano do życia 
przywołać. Jednakże więaienni lekarze Litwi- 
now i Diuków orzekli, że więzień jest zdrów 
na umyśle. 

O ile bezstronnie rzeczy biorąc, można by- 
lo zaufać orzeczeniu tych lekarzy, przekonać 
może następujący fakt. Kiedy przewodniczący 
sądu kazał wprowadzić do sali więźnia, tenże 
wszedł w czapce i w paltocie zarzuconym na 
ramiona, począł kiwać głową na wszystkie stro- 
ny, patrząc wzrokiem mętnym i osłupiałym, po- 
czem zaczął się kręcić w koło z chyżością co- 
raz większą, nakoniec upadł. Straż podniosła go 
i posadziła na ławie oskarzonych. Wtedy dy- 
żurny oficer podszedł do niego i kazał mu zdjąć 
czapkę. Więzień usłuchał. Nastała pauza ciszy, 
poczem prezes sądu odezwał się z jakiemś py- 
taniem do więźnia. Zaledwie on skończył, kie- 
dy więzień zerwał się z miejsca, krzyknął „co 
to takiego!* i wskoczywszy na ławę począł 
przełazić przez balustrade, oddzielającą go od 
stołu, przy którym siedzieli sędziowie. Według 
Gołosu podskoczyli w owej chwili do niego 
żandarmi, ściągnęli go z balustrady, a ponie- 
waż więzień zaczął w niebogłosy wrzeszczeć 
(widocznie mnsieli go żandarmi bić i krępo- 
wać), przeto przewodniczący kazał go odprowa- 
dzić do izby aresztantów. Według pogłoski zaś 
kursującej w Petersburgu, którą notuje kore- 
spondent Gazety Kolońskiej, zdołał Dubrowin ba- 
lustradę przesadzić i począł tłuc sędziów, rzu- 
cając na nich wszystkiem, co podpadało ma pod 
rękę, a więc akta, kałamarze etc. Sędziowie 
się rozbiegli, a żandarmi przesadziwszy także 
przez balustrade, porwali więźnia i już z całe- 
go serca mścić się nad nim zaczęli za to, że na 
nich spadnie nagana, iż go niedostatecznie pil- 
nowali. 

Po takiej awanturze zdecydował sąd prowa- 
dzić dalej sprawę w nieobecności więźnia. W 
tem miejscu, aby w całej pełni przedstawić pro- 
cedurę moskiewską, podnieść należy zaznaczoną 
już powyżej okoliczność, iż więzień nie miał 0- 
broúcy. Skoro więc teraz wyprowadzono go Z 
sali i odjęto mu możność bronienia się samemu, 
przete nadwerężono kardynalną zasadę wszel- 
kiego sądzenia, nakazującą wysłuchać i stronę 
przeciwną. A nie zapominajmy także i o tem, 
że żaden z świadków dowodowych nie był za- 
przysiężony. odwodowych zaś zgoła nie było, bo 
naturalnie, któż ich miał powoływać? Obrońca 
nie istniał, a obwiniony według wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa chory był umysłowo. Zresztą 
w politycznych procesach w Moskwie niema 
zwyczaju powoływać świadków odwodowych. 

Po odczytaniu aktu i przesłuchaniu świad- 

ków dowodowych, zabrał głos oskarzyciel Ma- 
słow i oświadczył krótko i węzłowato, że udo- 
wodniona jest wina więźnia, że wina ta podpa- 
da pod art. 229 ustawy wojskowej i że przeto 
uprasza on sąd o zawyrokowanie kary śmierci. 
Sąd się udał na naradę i po godzinnej de- 
bacie, jak utrzymuje Praw. Wiestnik (a pra- 
wdopodobnie natychmiast) ogłosił, że Dubrowin 
za stawienie zbrojnego oporu władzom, za za- 
mach na życie kap. żand. Romanowskiego i za 
nałeżenie do spisku, pozbawiony zostaje wszyst- 
kich praw i skazany na śmierć przez powie- 
szenie. 
W tydzień potem wyrok ten wykonano. D. 
2. maja na stoku Pietropawłowskiej fortecy o 
godz. 10. rano powieszono Dubrowina, a proto- 
kół egzekucji podpisali jenerał Woroncow-Dan- 
kow i porucznik Sołneów. 


minarjum lwowskiem nie a nic nie uzyskali. 
A w końcu nawet minister oświaty, jedyny ich 
dotąd protektor, oświadczył, że wszystkie ich 
skargi na ucisk polski, wszelkie ich doma- 
gania są bezpodstawne i niemające uzasa- 
dnienia ani w rzeczywistym stanie kraju, 
ani w ustawach! 

Przez lat kilka tych żałów i skarg na 
ucisk polski słuchali centraliści w Radzie 
państwa i potakiwali im, gdy można było 
ich użyć przeciwko Polakom, dopominają- 
cym się większych praw Kutonomicznych dla 
Galicji lub uwzględnienia jej potrzeb mate- 
rjalnych. A świętojurskiej frakcji posłom 
zdawało się, iż zyskali w centralistach sil- 
nych sprzymierzeńców, którzy im pomogą w 
walce przeciw Polakom. Lecz w końcu i 
centraliści przyszli do przekonania , że frak- 
cja świętojurska może być dla nich chwilo- 
wem narzędziem przeciw autonomistycznym 
dążnościom Polaków, ale } innych kwestjach 
niema dla nich żadnej wartości, mianowicie 
gdy większa część partji centralistycznej 
zwróciła się przeciwko rządowi a świętojurcy 
nie odważyli się odstąpić od wysługiwania 
się rządowi. I w ostatnich czasach kadencji 
centraliści nie zwracali najmniejszej uwagi 
na świętojurców, ich żale na ucisk polski 
przyjmowali z ironią i lekceważeniem. Ta 
jednostajna nuta świętojurska stała się im 
w końcu tak wstrętną, że ostatnie eluku- 
bracje świętojurskie, wszystkie bez wyjątku 
organa centralistyczne pomijały milczeniem. 

Kadencję więc sześcioletnią Rady pań- 
stwa zakończyli świętojurey najzupełniejszą 
odprawą tak ze strony rządu, jak i ze stro- 
ny centralistów. A inne frakcje Rady pań- 
stwa, stronnictwo prawa i morawscy Czesi, 
od samego początku okazywały pogardę dla 
świętojurców za ich rzucanie się centralistom 
w objęcia i równoczesny „serwilizm wobec 
rządu! 

Osobiste korzyści, kżóre niektórzy świę- 
tojurscy posłowie uzyskali dla siebie lub 
swoich, to jedyna zdobycz działalności sze- 
ścioletniej reprezentantów russkawo na- 
roda. 

Jeszcze w ostatnich chwilach kadencji 
usiłowali dla prowodyra swego w kraju, ka- 
nonika Malinowskiego, uzyskać sufraganię 
twowską. Wbrew postanowieniom papieża 
próbowali u korony przeprzeć jego nomina- 
cję. Sprowadzili metropolitę do Wiednia, wy- 
słali go do cesarza z przedstawieniami, iż 
tylko ks. Malinowski posiada zau'anie, cześć 
całego duchowieństwa i narodu ruskiego, i 
on tylko jeden powinien być mianowany su- 
fraganem, a w razie gdyby nie był miano- 
wanym, metropolita musiałby zrczygnować. 
Ale i to wysilenie i ta groźba nie skutko- 
wały. Skompromitowali jedynie metropolitę 
i siebie! 

Taka jest sytuacja Świętojurskich po- 
słów i całej świętojurskiej frakcji wobec bliz- 
kich wyborów. Program ich dotychczasowy 
i cała według niego działalność ich okazały 
się niedorzecznemi zamkami na lodzie, jedy- 
nie dla otumanienia wyborców  stawianemi. 
Rola ich w Galicji jest skończona ; sami u- 
dowodnili swą zupełną nieudolność, swoją 
niemożliwość na następującą kadencję. Już 
nie mogą bałamucić swych wyborców ani 
nadziejami poparcia u rządu, ani sojuszem 
z centralistami łub z jaką inną frakcją w 
przyszłej Radzie państwa. Wyborcy szukać 
muszą innych, do frakcji świętojurskiej nie- 
należących kandydatów, którzyby niezdyskre- 
dytowani, innemi drogami istotne interesa i 
potrzeby ludu starali się przeprowadzać w 
Radzie państwa. 

Odszukać zaś te inne drogi i na nie 


Mowa p. Petrowicza, 
o spustoszeniach w lasach Niepołomichich , 


miana w wiedeńskiej Izbie poselskiej dnia 29. 
kwietnia, brzmi w przekładzie z stenogramu, 
jak następuje : 


Zapisałem się do głosu, aby kilku słowy po- 
ruszyć słynną, niejednokrotnie już w rozmaitych 
dziennikach rozbieraną i  krytykowaną ad- 
ministrację skarbowych lasów Niepołomickich, 
wskazać domniemane przyczyny, dla któ- 
rych dyrekcja domanialna w Bołechowie nie o- 


i i i i ajmniej ltatów, a 
wstąpić, i tym sposobem 7% siągnęła bynajmniej korzystnych rezu 3 
pi meri £ nióżu A aż istotne nakoniec zwrócić uwagę wys. Izby i wys. rządu 

pp 2 a jedynie w SZCZe-|na dalsze, niewątpliwie smutne następstwa tej 


rem porozumieniu z Polakami. To przeko- 
nanie w dotyczących kołach wyborców coraz 
więcej się rozszerza i umacnia. Już dziś te 
koła podnoszą, że co tylko Rusini uzyskali 
dla swej narodowości w sejmie, to stało się 
przez tych posłów ruskich, którzy szli w 
zgodzie i porozumieniu z Polakami. 


gospodarki, a raczej tego niegospodarstwa do- 
maniałnego. 

Niepołomice, które znane są tym członkom 
wys. Izby, którzy przed kilku laty odbyli po- 
dróż przez Galicję, a wówczas jeszcze uderzały 
wspaniałemi, rozległemi i dobrze zachowanemi 
lasami swemi, przedstawiają dziś obraz ruiny, 
spustoszenia i ciągłego zburzenia, obraz, z jakim 
nie spotkać się w żadnym kraju, a tem mniej 
w państwie cywilizowanem. Aż do roku 1873 
prowadzono w lasach Niepołomickich gospodar- 
stwo regularne, sprzedawano drzewo na pniu, 
stopę kubiczną po 10 do 25 ct., wedle rocznych 
wyrębów. W latach następnych, po zorganizowa- 
niu dyrekcji domanialnej w Bolechowie, chciano 
Sprzedawać więcej drzewa, a lubo urzędniey da- 
wniejsi odradzali, dyrekcja zawarła na lat dzie- 
sięć kontrakt z domem Londau i spółka, właści- 
wie Landau i spółka, w którym zobowiązała się 
sprzedać 300.000 stóp kubicznych towaru ku- 
pieckiego po 12 do 16 ct. w miarę grubości pnia; 
tak różowe zaś żywiła nadzieje, że na wypadek 
gdyby miała pół miliona stóp kubicznych na 
sprzedaż, zobowiązała spółkę do przejęcia całe- 
go pół miliona. 

Kontrakt ten, by użyć wyrazu bardzo łago- 
dnego, ułożono z największą lekkomyślnością ; 
oddano się formalnie na łaskę samowoli spółki 
pod względem przyjmowania lub odrzucania to- 
waru jako R lub niekupieckiego cał- 


Petersburgski sąd wojenny. 


Proces Dubrowina, podporucznika 86 ku ar- 
cyksięcia asaini aiio 5 la rg 


II. 


Posłanie to do moskiewskich rewolucjoni- 
stów wraz z denuncjacją policjanta Łabojki, 
który wprost na sądzie oświadczył, iż uważa 
Dubrowina za rewołucjonistę, usunęło wszelką 
wątpliwość w oczach prokaratorji moskiewskiej 
co do tego, czy Dubrowin rzeczywiście należał 
do spisku. Podnieść jednak musimy, iż w pro- 
tokole rozprawy sądowej nie potrącano nawet 
tej sprawy, czy znaleziony zeszyt „Uwag dla 
pożytku moskiewskich terrorystów“ pisany jest 
ręką Dubrowina. Sam zaś oskarzony podczas 
całego śledztwa odmawiał wszelkich objaśnień, 
pewnego wszakże razu poprosił sędziego śledczć- 
go, aby mu pozwolił podać skargę na niesłu- 
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Przedpłate I ogłoszenia przyjmują: 
W Lwowie bióro administracji „Gazety Nar. 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogło- 
szónia w Paryżu przyjmuje wyłacznie dla „Gaz. 
Nar.“ ajeneja pana Adama, Rue Clément, 4, Paria, 
prenumeratę zań pułkownik  Raczkow- 
ski, Faubourg. Poissonniere 33; w Wiedniu 
pp. Haasenstsin et Vogler, nr. 10 Wallfischgasso. 
A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., Rotter et Cm. 
I. Riemergasse 13 G.L., Daube et Cm. I. Ma- 
ximilianstrasse 3.; w Frankfurcie nad Menem w 

Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ent. 
od miejsca objętości jednege wiersza d:obnym 
drukiem. Listy reklamacyjne nieopieczę owane 
nie ulegają frankowania. Manuskrypta drobne 
nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


kiem wedle jej upodobania. Skutkiem tego od- 
rzuciła ogromne mnóstwo drzewa, połupano je 
w sążnie, tak że tysiące a tysiące sążni stoi 
dziś w lasach Niepołomickich, gnije i służy za 
gniazdo szkodliwym owadom. Wartoby też do- 
wiedzieć się, czy kontrakt ten w myśl §. 14. u- 
stawy z r. 1866 był przedłożony najwyższej Iz- 
bie obrachunkowej, a jeśli nie, to dlaczego. Mi- 
mo największych wysileń dostarczyły lasy w 
pierwszych dwu latach tylko 145.000 i 160.000 
stóp kubicznych; ile nie dostawało do liczby 
kontraktowej, trzeba było naturalnie zwrócić w 
gotówce, a więc razem około 295.600 stóp ku- 
bicznych zapłacono wedle ceny sprzedaży, co 
czyni około 16.000 złr. na rok. Okoliczność ta 
mocno mię nderza. Nie jestem prawnikiem, ale 
zdaje mi się, że kupcowi, nieotrzymującemu to- 
waru, należałoby zwrócić tylko brak zyska, nie 
zaś drzewo samo; zakupiwszy bowiem stopę ku- 
biczną po 12 do 16 ct., otrzymuje ją po 2 ct., 
a może i darmo. 

Wys. rząd, spostrzegłszy się, że tak to da- 
lej iść nie może, starał się rozwiązać kontrakt 
lub przynajmniej ułożyć korzystniej. Dom Lan- 
dau i Spółka uczynił propozycję, że przystanie 
na rozwiązanie kontraktu, jesli mu natychmiast 
wypłaci się 150.000 zł., w zamian ofiarując tar- 
tak w wartości 20.000 do 25.000 zł. Mojem zda- 
niem byłoby było najlepiej przyjąć tę propozy- 
cję, bo zawsze lepiej ponieść szkodę małą, niż 
wielką — ex us malis minus eligendum. Re- 
ferent w ministerstwie był tegoż zdania, jednak 
nie zgodzono się na nie; a to dla czego? — 
z przyczyny, która niezwykle musi podnieść ka- 
żdego posła w własnych oczach: lękano się wy- 
stąpić z żądaniem tych 150.000 zł. przed ciała 
reprezentacyjne i poruszyć tu tę sprawę. Zmie- 
niono jednak kontrakt o tyle, że zamiast 300.008 
stóp kubicznych zobowiązano się dostarczać tyl- 
ko 150.000, ale za cenę po 10 ct. od 100.000 
stóp, a po 12 ct. od następnych 50.000, co czy- 
ni na rok mniej więcej 16.000 zł. 

Pokazało się jednak później, że i tego do- 
starczyć nie można, że wypadałoby las zrabo- 
wać i że nawet wtedy jeszcze nie osiągniętoby 
owej liczby. W tem przykrem, a znanem już 
szerokiej publiczności położeniu, Wys. minister- 
stwo wysłało komisję złożoną z urzędników dy- 
rekcji w Bolechowie. Komisja rozpatrzyła się w 
lesie i przekonała, że gdyby zrąbano wszystko 
drzdwo, jeszcze zabrakłoby 4000 i kilkaset me- 
trów kubicznych mocnego drzewa. Niezadowolo- 
ne tym rezultatem Wys. ministerstwo spraw 
rolniczych wysłało drugą komisję, złożoną z u- 
rzędników ministerjalnych. Komisja ta potwier- 
dziła pierwszą cz opinii komisji bolechow- 
skiej, co do drngiej jednak, zgodzić się na nią 
nie mogła, bo przekonała się, że zabrakłoby je- 
szcze 7800 metrów kubicznych mocnego drzewa. 
Ponieważ metr kub. mieści w sobie przeszło 
31'/, stopy sześciennej, przeto po latach dzie- 
sięciu — bo na taki czas zawarto kontrakt — 
nie byłoby lasu, a nadto dopłacimy rocznie 
16.000 zł., razem więc 160.000 zł. i prawdopo- 
dobnie jeszcze będziemy mieli na karku proces, 
bo spółka za resztę, t. j. za niedostarczone 
237.900 stóp kubicznych, prawdopodobnie będzie 
żądała więcej, może po 20 lub po 25 et. za 
stopę. 

Tak mają się rzeczy w Niepołomicach. 

Coś podobnego zaszło atoli także w innych 
częściach Galicji. W Kutach zawarto podobny 
kontrakt z firmą Gótz i Spółka, i tylko szczę- 
śliwym wypadkiem stało się, że druga strona 
nie dotrzymała kontraktu w jednym punkcie, 
a rząd rozwiązał go i zawarł nowy. 

Przy tej sposobności niech mi będzie wołno 
dać illustrację bolechowskiej gospodarki doma- 
nialnej co do Brzostka i Warzyc, których jestem 
sąsiadem, a więc znam stosunki. Dominia Brzo- 
stek i Warzyce, do których należą jeszcze 
Chrząstówka i Bierówka, mają 1330 morgów 
ziemi pod pług i łąk, a 1125 morgów dobrze u- 
trzymanego lasu. Dzierżawa wynosi 7640 złr., 
dochody propinacyjne 1290 złr., razem przeto 
blisko 9000 złr. Od czasn organizacji bolechow- 
skiej dyrekcji dominalnej czysty dochód z tych 
dóbr, choć to są dobra funduszu religijnego, jest 
nastepujący: w r. 1874 było ich 6477 złr., wr. 
1875 3200 złr., w r. 1876 2450 złr. w r. 1877 
1500 złr. (głosy : słachajcie |), w r. 1878 niedo- 
boru 2400 złr. (słuchajcie !) w roku 1879 ma 
być dochodu 720 złr. Podatków erarjalnych o- 
płaca się 2740 złr. Panowie! Nie jestże to ano- 
malia? — 2740 złr. podatku z niczego! Że ad- 
ministracje rządowe są złe, rzecz to powszech- 
nie wiadoma, ale iżby tak złe były, nikt zape- 
wne nie byłby przypuszczał. Dziwi mię, że Jego 
Ekse. pan minister spraw duchownych, do któ- 
rego wydziału te dobra własciwie należą, nie 
starał się dostać ich we własne ręce i poprostu 
wydzierżawić. Jestem sąsiadem, dałbym mu na- 
tychmiast dzierżawcę, który zapłaciłby 20.000 
złr. kaucji i 10.000 dzierzawy netto (głosy: słu- 
chajcie !) gdyby mu oddano je na lat 15 lub 20. 

Tak mają się rzeczy z administracją dyrek- 
cji dominialnej. 

A teraz przechodzę do domniemanych przy- 
czyn. Zdaje mi się, że popełniono błąd wielki, 
pozbawiając namiestnika i namiestnictwo wsze- 
lakiego wpływu na administrację dominialną; 
gdyby wpływ ten istniał, niepodobieństwem by- 
łoby przypatrywać się z założonemi rękoma ta- 
kiej gospodarce, bo mianoby spustoszenie przed 
oczyma. Inna przyczyna zdaniem mojem jest ta, 
że od lat kilku znów wchodzi w zwyczaj nasy- 
łać nam urzędników, nieznających bynajmniej 
stosunków krajowych, ani języka krajowego. I 
tak wsunięto do dyrekcji bolechowskiej przed 
kilku laty jedenastu takich urzędników. Na 51 
zarządów dóbr jest 16 obsadzonych ludźmi rów- 
nież nieznającymi stosunków anl języka. Pano- 
wie wczoraj bardzo niechętnie przyjęli wyraz 
„obey“, choć nie wiem, czy kolega mój rzeczy- 
wiście go użył, ja zaś powiadam: jeźli przybywa 
do kraju urzędnik, nieznający języka krajowego, 
którym jest polski, będący zarazem urzędowym, 
w wschodniej Galicji zaś lud mówi po polskn i 
po rusku, rzecz to naturalna, że lud nierozumie- 
jący urzędnika nazwie go obcym. Gdyby do 
Styrji lub Austrji przybył Polak, nieumiejący po 
niemiecku, lud niewątpliwie nazwałby go obcym. 
Nie potrzeba przeto gniewać się o ten wyrat, 


OG 
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bo on prawdziwy, a mimo to jesteśmy wszyscy 
obywatelami austrjackimi. 
Było rozporządzenie z r. 1854, wedle któ- 


rego kandydaci na urzędników leśniczych mogli 
składać popisy w mieście stołecznem każdego 


kraju. Wr. 1875 pan minister spraw rolniczych 
rozporządził, że egzamina te wolno zdawać tyl- 
ko w Wiedniu. Każdy z panów pojmie, że po- 
nieważ do stanu leśniczego sposobi się po więk- 
szej części tylko młodzież niezamożna, trudno 
jej udawać się na egzamina do Wiednia, zwła- 
szeza, gdy w skutek aktu łaski cesarza JMci 
w szkołach galicyjskich uczy się po polsku, e- 
gzamin zaś w Wiedniu ma być zdawany po nie- 
miecku. Zdaje mi się, że Jego Ekse. w rozpo- 
rządzeniu tem rozminął się z aktem łaski ce- 
sarskiej, Najwyższy, godzien uwielbienia akt, 
który dziś czytamy w dziennikach, powinien być 
wskazówką dla panów z ławy ministerjalnej, że 
sprawiedliwość ma być równa dła wszystkich 
narodowości, dla wszystkich obywateli państwa. 
(Brawo.) 

A co się tyczy następstw owej gospodarki, 
są one nieuchronne. Mnóstwo lasów spustoszo- 
nych pozostanie pustkami. Każdy rolnik wie, ile 
kosztuje zagajenie jednego morga, a mając za- 
gaić tysiące a tysiące morgów, na to nie będzie 
się miało dosyć pieniędzy. A na tem rolnictwo 
także ucierpi. Lasy są regulatorami wilgoci; już 
dziś nawiedzają nas powodzie, które potem z 
reguły powtarzać się będą. Z pewną satysfakcją 
mogę powiedzieć, że to z pewnością nie jest 


„polnische Wirthschaft* (polskiem gospodar- 
stwem), jak lubicie się wyrażać. (Wesołość! 
Brawo !j 


Nakoniec śmiem zapytać J. E. pana mini- 
stra spraw rolniczych, czy osoby, które najwię- 
cej do tego się przyczyniły, pociągnięto do od- 
powiedzialuości. Takie postępowanie bowiem, czy 


nej. Okoliczność ta — że nie powiem więcej — 


powstał po części ztąd, 


buduleu. 
do 48. 


niczną w szacunku. 


dzięki gotowości, z jaką przedłożono mi akta 
odnosne, była mi znana; skarb dopatrywał się 
W tem nawet przyczyny do rozwiązania całego 
kontraktu zaraz na początku; zapytana atoli o 
opinię prokuratorja finansowa innego była zda- 
nia. Wiadomo nawet — i pewnie mi nikt w tem 
nie zaprzeczy — że przykry ten stan rzeczy; 
iż przypuszczano, Że 
między drzewem, które w ogole znajduje się w 
lesie, znajdzie się z pewnością zwykły procent 

Procent ten wyraża się w liczbie 45 
W Niepołomicach jednak pokazało się 
dopiero z doświadczenia, że niema więcej jak 
18 pre. Jego Ekscelencja mówi tedy, że zamieć 
nałamała drzewa 3 miljony stóp sześciennych; 
zastosowawszy liczbę procentową, przekonamy 
się, że w najgorszym razie było między łama- 
ning 4 do 500.000 stóp sześciennych drzewa 
porządkowego i budulcu. Mojem zdaniem przeto 
ta ilość stracona w skutek zamieci — a czy 
rzeczywiście stracona, nie wiem — nie wystar- | 
cza, aby uniewinuić może lub choćby tylko w | 
łagodniejszem świetle postawić pomyłkę tech- 


miczna, nie popnściwszy nie a nie w haudln i prze-| ne same z siebie bardzo uprawnione i szanow- 
myśle, objęła trzecią, najrozleglejszą dzielnicę — |ne względy nie pozwalają już odmówić. 


rolnictwo, które wówczas nie było jeszcze dotknię- 
te, i które uważano wówczas za przeciwwagę dla 
zachwianych majętności mobiliarnych. Nie można 
przewidzieć końca tej kryzys. Spoczywa ona bo- 
wiem na bardzo skomplikowanych momentach. Oce- 
niają ją zwykle bardzo jednostronnie, ale zmniej: 
szona konsumcja chleba i mięsa u zubożałych klas 
rękodzielniczych jest dowodem jej zaostrzenia. To 
wszystko jednak nie przeszkodziło JEksc. panu wi- 
nistrowi skarbu, iż podczas ostatniej rozprawy je- 
neralnej powołał się znowu na rezultaty śruby po- 
datkowej co do ściągania zaległości, —- na odkry- 
cie licznych nowych kontrybnentów podatku zarob- 
kowego najniższej kategorji, którzy dotychczas byli 
utajeni, tndzież na przyrost 96.000 nowych opo: 
datkowanych domów. 

Wszystko to ma być zapowiedzią nowego 
polepszenia. Dwa pierwsze punkta zostały wy- 
świecone przez innych mowców. Przyrost zaś 
domów, podlegających opodatkowaniu, wynosi 
tylko 0'85 pr. na rok. podczas gdy w padstwach 
rzeczywiście prosperujących i postępujących, na- 
wet we Włoszech, mających do walczenia z u- 


, „Jego Ekscelencja przywiódł także, że admi |ciskiem podatkowym jak my, przyrost ten wy- 
nistracja lasów znajdowała się pod wpływem ko-|nosi 1'/,—2 pr. Przyrost ten więc, niepoprawia- 
nieczności, bo lasy nie miały odbytu. Otóż lasy |jący stosunków mieszkalnych, nietylko nie jest 
te są położone bardzo blisko dość znacznego (objawem pomyślnym, ule jest nawet uiepomyśl- 
miasta, t. j. Krakowa, połączone z niem drogą nym. A jakżeż JEKs. minister skarbu pocieszał 
żelazną; rząd bowiem dla piękności lasów Nie-;nas co do loterji ? 


połomickich, powszechnie w kraju znanych 


imienia Karola Ludwika, zbudował odnogę od 


tej kolei aż do Niepołomic jedynie dla przewozu 


drzewa, na które tam można było liczyć. Las 
więa z pewnością był bardzo cenny. 

„Jeśli zaś powiedziano, że niema spustosze- 
nia, ja ua to odpowiem: 


o ile mi wiadomo, 


drzewa na pniu niema, znikło. Kwestja spusto- 
szenia stanowi zresztą temat, o którym rozwo- 
dzić się mie będę dla tego, że możnaby roz- 
strzyguąć ją tylko przez oględziny. Chociażbym 
wciąż powtarzał, że lasy są spustoszone, Jego 
Ekscelencja będzie utrzymywał, że nie są spu- 
Stoszone, a znajdują się na tym punkcie, że zu- 
pełnie może będą zniszczone. Ale to tylko rzecz 
zapatrywania ! 

„Pozostaje mi pomówić o jednym jeszcze 


pochodzi z lekkomyślności, czy z ignorancji, czy 
z jakiejbądź przyczyny, nie powinno pozostać 
bez kary. (Brawo | brawo! z prawiay.) 


Mowa p. Smarzewskiego 


w odpowiedzi ministrowi rolnictwa 
(w sprawie lasów Niepołomickich,) 


„Przykrego muszę dopełnić obowiązku, Z 
całą stanowczością, a nawet z oburzeniem trze- 
ba mi odeprzeć wyrażenie, jak mi się zdaje, 


całkiem niestosowne, które J. E. p. minister 


spraw rolniczych bez wszelkiej prowokacji do- 
rzucił do dyskusji. Nie sądzę, iżby godziło się 
ministrowi używać naprzeciw posłowi, choć mo- 
że nie dżentlemanowi, wyrażenia, że zastawiono 
sidła na skarbową admistracją lasów. W jakiż 
to sposób zastawiono sidła? Jego Ekscelencja 
kładł na to przycisk, że czego się dowiedziano, 
zawdzięczą się tylko gotowości, z jaką sprawo- 
zdauwcy komisji, t. j. mnie, dano przystęp do 
akt. Czy z tego tak bardzo można być dnmnym, 
nie wiem. Zdaje mi się, że to z mocy prawa o0- 
bowiązek rządu, iż nie może odmawiać Izbie i 
jej organom informacyj. Albo czyżby J. E. p. 
minister spraw rolniczych tak mało był się wżył 
dotychczas w stosunki parlamentarne, że mnie- 
ma, iż sprawozdawca komisji budżetowej, zgła- 
szając się w ministerstwie i prosząc o informa- 
cję, czyni to dla własnej przyjemności, a nie 
dlatego, że obowiązek nakazuje mu zawiadomić 
komisję budżetową o wszystkiem, czego się sam 
dowiedział? I czyżby nie wiedział p. minister 
spraw rolniczych, że obrady komisji budżetowej 
Są jawne? A organa jego możeby też mogły po- 
wiedzieć mu, że właśnie to posiedzenie komisji, 
na którem sprawozdawca z obowiązku obszer- 
nie podawał do wiadomości, co znalazł był w 
aktach, było niezwykle licznie zwiedzane przez 
członków tej Wys. Izby, nienależących do ko- 
misji budżetowej, że przeto w sposób naturalny, 
a mie w sposób złośliwego zastawiania sideł, 
sprawa stała się jawną i do powszechnej dosta- 
ła się wiadomości. Wolałbym, żeby te słowa nie 
były wypowiedziane. 

„Co się tyczy rzeczy samej, przedstawiano 
ją tu urywkami, i możeby z pewnym trudem po- 
łączone było, z urywków tych według mów wy- 
powiedzianych, nabrać jasnego wyobrażenia 0 
tym wypadku jako o całości. Ale od siebie już 
w to zapuszczać się nie będę. 

Jego Ekse. pan minister spraw rolniczych 
starał się sprowadzić rzecz całą na pomyłkę te- 
chniczną, którą też z wspomnianą przez siebie 
otwartością wydał na pastwę krytyki. Mnie zaś 
zdaje się, że nie w tem sznkać trzeba momentu 
głównego: dla mnie moment główny stanowi 
błąd popełniony przez to, że w ogóle kontrakt 
taki zawarto, tj. kontrakt z poręczeniem, że z 
pewnego ograniczonego obszaru leśnego dostawi 
się w oznaczonym czasie taką a taką ilość drze- 
wa takiej a takiej jakości, Albowiem każdy in- 
ny towar posiada znamiona, za pomocą których 
jakoś tak ściśle można oznaczyć, że niemal 
wszelka wątpliwość i wszelkie spory są wyklu- 
czone. Co innego z drzewem; można matematy- 
cznie ściśle oznaczyć długość i grubość pniów, 
ale jakość ich, powiedziałbym zdrowość, ozna- 
czyć się nie da, Powiedziano: pień zdrowy po- 
winien być bez sęków (astfrei), Kto atoli choć- 
by tylko z przechadzki po Ringu wie, jak drze- 
wo rośnie, temu wiadomo też, że nie ma drze- 
wa bez sęków (bez gałęzi —- astfret), (Wesołość,) 
W zastosowaniu przeto rozmaitych określeń za- 
wsze chodzi o to, czy drzewo ma tych przynmuio- 
tów nieco mniej lnb nieco więcej, a spór na- 
tychmiast gotowy. Zresztą trzeba też pewnie po- 
zostawić odbiorcy niejaką swobodę w ocenianiu, 
czy towar dobry czy nie. A cóż się dzieje skut- 
kiem tego? Jeśli handel drzewem ożywiony, je- 
śli odbyt otwarty, kupcowi, handlarzowi uśmie- 
cha się zysk na każdym kawałku drzewa, który 
przywiezie na targowisko, czy on trochę mniej 
czy więcej przydatny. Roznmie się, że wręcz 
inaczej, gdy nie ma odbytu, gdy w handlu za- 
stój; wtedy niech przywiezie na targ najpię- 
kniejszego drzewa, nie znajdzie odbiorcy, nie 
będzie miał zysku. W pierwszym razie przeto 
interes jego wymaga wydobyć jak najwięcej 
„drzewa z lasu, w drugim zaś odrzucić jak naj- 
więcej z tego co dlań przeznaczono. Na to tru- 
dna rada. Skarb szukał wprawdzie rady, zwo- 
łano sąd polubowny, który utoli przyznał złu- 
szność handlarzowi. Takim sposobem przy takich 
kontraktach właściciel Jasu sam bierze udział w 
spekulacji, acz mimowolnie; wiedzie się speku- 
lantowi, wiedzie się i właścicielowi, pozbywa się 
więcej drzewa; nie ma powodzenia spekulant, 
wtedy i właściciel ponosi pośrednie, ale bardzo 
dotkliwe straty. Bierze więc udział w spekula- 
cji, a co więcej znaczy, w spekulacji, której nie 
prowadzi sam, lecz którą za niego prowadzi dru- 
ga strona kontrahująca, hatdiarz. Dlatego to 
niebezpiecznie zawierać takie kontrakty, j zale- 
dwiebym uwierzył, że właściciel lasu, mający 
doradcę w racjonalnym techniku leśniczym, 
zawarłby podobny kontrakt. W tem więc dopa- 
trywać się trzeba wszystkich niepowodzeń w 

przebiegu sprawy w Niepołomicach. 
„Zdawało się Jego Ekscelencji, że przytacza 
okoliczność łagodzącą, mówiąc o zamieci śnież- 


z okoliczności wyrazów jednego 


wobee kwestyj ustawicznych, a tak 


szności odpowiedziano już, 
także wymaga, aby urzędnicy mogli 


krajowy i stosunki krajowe, 
wzrosłszy w kraju. Jeśli zaś Wys. Izbą lub 
część jej bierze nam za złe, że w sprawie tej 


jesteśmy tak drażliwi, niechże mi wolno będzie 
przez trzy 


nadmienić, iż przez lat sto z górą, 
pokolenia tuk smutne w tym względzie prze- 
chodziliśmy doświadczenia. Bywało, panowie, że 
i wy cierpieliście porówno z nami i skarzylis- 
cie się na panujący stan rzeczy; nie mamy na- 
wzajcin sobie Co zarzucać ; ja byłbym ostatnim, 
któryby wam skargi wasze brał za złe. Był to 
system. Zważywszy atoli, że przez czasy tak a 
tak długie zioimkowie nasi 
systematycznie byli wykluczani z wszelakich u- 
rzędów administracji krajowej, że musieliśmy 
patrzeć ua to, jak — prawie byłbym powie- 
dział: vbcy ludzie — ludzie z innych krajów 
koronnych brali ziomkom naszym chleb z pod 
ust, że ludzie ci sami jedni cieszyli się zaufa- 
niem rządu, ludzie nie znający stosunków, naj- 
zupełniej obojętni na pomyślność kraju, ludzie, 
którzy uważali się za gości wtym kraju i przy- 
czynili się do upadku jego pod niejednym wzglę- 
dem — lubo nie przeczę, że były i wyjątki sza- 
cowne, które po dziś dzień zażywają u nas do- 
brej pamięci, — po takich doświadczeniach na- 
szych, nam wzrosłym wśród takich tradycyj, nie 
możecie się dziwować, a tem mniej brać za złe, 
że w tej mierze nadzwyczaj jesteśmy drażliwi i 
wrażliwi, i że w wypadkach podobnego nasy- 
łania urzędników podnosimy głosy nasze i sta- 
ramy się zapobiedz temu całą siłą najgłębszego 
przekonania patrjotycznego.* (Huczne brawo !) 


Mowa Hausnera 


z dnia 5. b. m. 


Podany wczoraj wyciąg uzupełniamy dziś 
najważniejszemi dwoma ustępami ze sprawozdań 
stenograficznych. Po pierwsze przerwaniu ze 
strony prezydenta, krytykując system podatko- 
wy, loterję i enuncjacje p, Depretisa, powiedział 
p. Hausner: 

„Pewne żródło dochodów państwa uznano za 
haniebne, ale minister tego państwa otwiera 88 
nowych siedzib tej hańby (brawo!), zarzuca 88 no- 
wych wędek, nowych ramion polipowych, aby ssać 
szpik najnboższej i najniższej klasy ludności, a je- 
duak znikąd nie robią mn zarzutu, ani niemasz 
nadzieji polepszenia skruchy i zwrotu! Kto nie jest 
wtajemniczony w misterje prawidłowej i życzliwej 
oppozyci, temu zaprawdę trudno zgryść ten orzech 
(wesołość), W ogóle muszę wyznać, iż chociaż mnie 
zwykle przezywają idealistą, to nie mogę żadną 
miarą. idealistycznym łokciem wierzyć oświadczeń, 
wywodów, obietnic i wyłuszczeń JEksc. mi- 
niktra skarbu. Z uszanowaniem i gorliwością bada- 
cza założyłem sobie małe archiwum mów JEksc. 
miuistra skarbu od r. 1872. Pomiędzy innemi wy- 
nika z nich, że w latach 1873 i 1874 p. minister 
co do przyczyn, znaczenia, donośności wielkiej ka- 
rastrofy finansowej, mniej więcej co dwa miesiące 
innego był zdania, które poprzedniemn zdaniu jego 
byto.wprost przeciwne, tak iż na podstawie tych 
mów mógłbym z wielkiem powodzeniem przeprowa- 
dzić proces Pretisa przeciwko Pretisowi. 

Nielepiej powodziła się pann ministrowi z jego 
przekonaniami eo do rzekomego zakończenia kata- 
strofy finansowej. Już przed trzema laty powiedział 
J. Ekse, że upadek ekonomiczny u nas nie wyglą- 
da tak czarno, jakby go odmalować chciano, i opie- 
rał się przytem na bujnym wzroście wkładek i 
wkładkujących do kas oszczędności w Austrji. Jest 
to rozumowanie mylne, którogo niepodobna darować 
miniatrowi skarbu wielkiego państwa, gdyż wla- 
śnie to mnogie wpływanie wkładek do naszych kas 
oszczędności w ostatnich latacii stanowi najcharak- 
terystyczniejszy objaw nienatnralnego zastoju, gwał- 
towuego przesilenia w handln i obrocie, głębokiego 
zrażenia, wielkiej nienfności, która w słabem opro- 
centowaniu szparkasowem widzi jeszcze jedyne bez- 
pieczeństwo na świecie. Jest to oznaką, że kapitały 
cofają się od wszelkiego handlu i przemysłu. Nie są 
one groszem oszczędzonym przez ubogich, ani też 
kapitałem zapracowanym przez przemysłowców. (Gło- 
sy: Bardzo słusznie.) Mimo to niektóre sporudyczne 
polepszenia w dochodach państwa przed dwoma laty 
spowodowały p. ministra skarbu do twierdzenia : 
„Es wird schon besser werden“, (Będzie lepiej.) 
Słowa te drukowano na szabalurach cygarowych, 
ale mimo to ani ilẹ mie stwierdziły, lecz właśnie 
od tego czasu dopiero, od dwóch lat klęska ekono. 


punkcie, ale całkiem krótko. Wsród dyskusji tej 
z szanownych 
ziomków moich, Wys. Izba znów znalazła się 
licznych 
skarg Polaków, użalających się w tej chwili na 
nasyłanie urzędników należących pochodzeniem 
do innych krajów koronnych. Na zarzut niesłu- | 
że interes państwa 
bezpośre- 
dnio znosić się z ludnością, tj. zeby znali język 
urodziwszy się 1 


i 
czasu swego wysławianych, tudując część mi 


całkiem wyjątkowo; 


Powiedział, — a są to jego własne słowa z 
| protokołu stenograficznego : „Nie zaniedbałem ni» 
czego, aby loterji nie popierać.“ Zapytuję teraz 
‘panów, czy potrzębu zrobić coś tak wybitnie 
czynnego, jakiem jest niezaniedbanie, aby dojść 
do czegoś tak całkiem biernego, jak niepopiera- 
nie? (Wesołość.) W każdym razie wyrazy te po- 
że JEkse. w myśli i w czy- 


Jakież może być stanowisko Izby posłów 
wobec takiego ministerjum? Jeżeli się przed- 
kłada jej akta państwowe, które są źródłem 
ruiny finansowej, to czynią to w takiej chwili, 
w której one oddawna stały się nieodwołalne, 
a dzieje się to z tym dodatkiem, że Wysoka 
Izba ma je tylko przyjąć do wiadomości a mi- 
uisterjam, które tak mówi, nie jest twórcą tych 
astów, ale tylko uległym wykonawcą następstwa 
tych czynów, krórych istotnym twórcą jest pam 
minister spraw zewnętrznych, niedosięgnięty dla 
Izby, która z nim jest w stosunkach tylko za 
pomocą kanału, za pomocą retorty zwanej dele- 
gacjami. Jakiż być może w tym razie punkt 
wyjścia, jakaż korektywa jest w tem położeniu 
możliwą, W położeniu, w którem każda finansowa 
kombinacja jest próżną, każda reforma jest albo 
niedostateczna, albo w kiełku już stłumiona, w 
którem nawet energiczne, konsekwentne, szczere 
i otwarte postępowanie byłoby  bezpożytecz- 
nem, bo w każdej chwili znaleźć się tu można 
wobec  nieobliczalnych zgóry periubacyj za- 
wnętrznej polityki, a co więcej tam, gdzie owa 
energia, konsekwencja i szczerość nie istnieje ? 

Według mego zapatrywania niemasz innego 
punktu wyjścia, jak tylko temu ministerjum, 
które podjęło się zadania niemożliwego bezwa- 
runkowo, które nawet możliwych zadań nienmie 
rozwiązać, a niemożliwości szczerze nieprzed- 
stawia, jak tewu ministerjum powtarzam, do- 
wieść braku zaufania w sposób najbardziej o- 
twarty, surowy i najdalej idący a tym sposo- 
bem jest: odrzucenie ustawy finansowej, I dla- 
tego, chociaż wiem, że bardzo, a bardzo mało 
pójdzie za moim przykładem głosować będę 
przeciw ustawie finansowej, (Brawo! — brawo.) 


winneby znaczyć, 
uach nie sprzyja loterji, ale to mu bynajmniej 
nie przeszkadza, dobrodziejstwa wyświadczać tej 
loterji, całkiem według przepisu ewangelii, aby 
lewicu nie wiedziała, co prawica czyniła, gdyż 
lewica w Izbie poselskiej widocznie nie nie wie- 
działa, że prawica otworzyła 88 nowych kollek- 
itur w Dolnej Austriji (wesołość). W loterji od- 
krył także p. minister nową, bardzo dobrą stro- 
nę problematyczną, a mianowicie udział prze- 
ważny, jaki w niej bierze zagranica, Nazywam 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Dnia 8. maa. 
* 


kurz dokuczający idącym ulicami, które po naj- 
większej części nie są brukowane; owoż komisa- 


Wraz z porą letnią mamy znowąy nieznośny 


rjaty powinne z całą snrowością przestrzegać prze- 
pisów dotyczących skrapiania trotoarów i ulic przez 


to stroną problematyczną, gdyż w Dolnej Au- 
strji, która, jak wiadomo, nie jest prowincją gra- 
niczną, odbywa się prawie połowa wszystkich 
| wkładek loteryjnych, tj. 9'/, miliona, a wszyst- 
(kie państwa sąsiednie Austrji, z których Wło- 
jchy same są ubłogosławione łoterją, grę loteryj- 
ną zabraniają u siebie i okładają karami. Jego 
„Ekse. przypadłoby bardzo trudno, udowodnić 
| słuszność swoich zapatrywań i prawdziwość po- 
żytku, jaki rzekomo na państwo austrjackie 
„spływa z karygodnych czynów sąsiednich pod- 
danych. (Głosy : barózo słusznie.) 

Dalej podaje mowca środki zastąpienia lo- 
terji innemi sposobami. Umieściliśmy to już 
| wczoraj. Ale najważniejszy jest ustęp, którym 
po wiadomych wyłuszczeniach cyfrowych, p. 
Hausner skończył swoją mowę. Biuro stenogra- 
ficzne idąc za podszeptem ministrów, okrutnie 
zgorszonych wystąpieniami Hausnera, nie poda- 
ło dziennikom wiedeńskim tego zakończenia. 
[Ani jeden dziennik też, jakby się zmówiły, nie 
podał tego ustępu, choć dzienniki urzędowe mają 
jnawet tę bezczelność, że polemizują z tym u- 
stępem. Podajemy go tedy według stenogramu: 

„Rozprawy ostatnich dni wyprowadziły isto- 
tnie na jaw rzeczy uwlewania godne. Pan mi- 
nister handlu nieubłaganą dłonią zniszczył wszel- 
kie iluzje co do przyszłych budowli kolejowych, 
nawet takich, które były uznane za potrzebne 
i obiecane, P. minister rolnictwa urządził z ko- 
misją budżetową w zawody rodzaj steeple-chase, 
licytując in minus subwencje dla kultury krajo- 
wej.jak gdyby rolnictwo nie stało teraz w pier- 
wszym szeregu uciśnionych i uwzględnienia go- 
dnych, a p. minister oświaty nawet słowem od- 
powiedzi nie raczył zaszczycić przypomnienia o 
konieczności lepszej ochrony życia, ani apełacji 
naszej do poprzednich w tej mierze przyrze- 
czeń. Tak więc dożyliśmy widoku wspaniałego, 
że w Austrji rozpoczynają się oszczędności przy 
produkcji surowej, przy środkach komunikacyj- 
nych i przy pielęgnowaniu zdrowia (brawo, do 
czego jeszcze przybywa piękne dzieło p. mini- 
Stra skarbu, który chciał oszczędzać na pen- 
sjach najniższych urzędników, i jak się oba- 
wiam — na tem skończy. (Wesołość.) 

Zaiste tedy czas, porzucić oszczędzania wy- 
datków na cele produkcyjne, a zwrócić się do 
balastu nieproduktywnego, który nasz budżet 
całkiem wyjątkowo obciąża mianowicie w formie 
wysokich kosztów poboru podatków. (W tem 
miejscu — jakto podaliśmy wczoraj — inuwca 
proponuje redukcję tych kosztów, porównując je 
z budżetami innych państw i dowodzi, że Au- 
strja mogłaby na tej redukcji przynajmniej 25, 
39 a nawet w porównaniu z Danią, 43 miliony 
złr. zyskać.) Sądzę więc, że wysłanie komisji 
ankietowej z wyższych urzędników podatkowych 
złożonej, do Francji i Danii dla studjowania 
tamtejszych stosuuków percepcyjnych, byłoby 
zadaniem jednem z najpopłatniejszych, jakiego 
dekonać można. 

Sądzę, iż uduwodniłem, Że trzy kierujące 
zasady, które uważam za tak ważne w naszej 
gospodarce finansowej, wcale nie są przestrze- 
gane, Ministerjum tedy z: swem kierownictwem 
finansów państwa przedstawia się nam tak: ża- 
dnego zbawczego czynu, żadnej nowej produkty- 
wnej myśli, żadnej zasady kierowniczej, żadnego 
stałego, jasnego, świadomego i dobrze bronionego 
systemu nie widać z jego działania. Nie, cze- 
goby państwo nawet w normalnych stosunkach 
i z przyszłością niezaciemnioną, miało prawo 
wymagać, by przywrócić równowagę w gospo- 
darce państwowej i zachować ją, by ciężary 
sprawiedliwie rozdzielić, by bronić to, co jest 
nietykalne, by dążyć do tego, co jest możebne, 
by popierać rzeczy pożyteczne -- nic, jak 
tylko rutyna, nia jak tylko taniec na jajach po- 
między spornemi stronnictwami; koncesje pozor- 
ne i połowiczne względy we wszystkich kie- 
runkach, które następnie w stosownej chwili 
są cofane i zaprzeczane; żadnego prawdziwego 
ministra ressortowego, któryby nieugięcie z pra- 
wdziwem zamiłowaniem bronił swojego wydzia- 
łu, lecz natomiast sami ministrowie, podlegają- 
cy wpływom politycznym i wywierający takież 
wpływy; zaczętych rzeczy nie przeprowadza się 
na serjo, a W przedstawieniu tego, co się dzieje 
lub co ma się zrobić — brak szczerości. I skąd- 
że wreszcie ma się wziąć rzetelność w wykonaniu 
zadań, skoro samo ministerstwo nie wierzy w 
nie? Jakimże sposobem ma panować szczerość 
w wyłuszczeniach rzeczy, o których samo mini- 
Sterstwo zaledwo co wie, albowiem nie wolno 
mu samodzielnie chcieć, ani działać. W każdej 
danej chwili musi ono być przygotowane na no- 
we żądania, na nowe ekstraordynarja, które u- 
chwalać się dają znowu tylko sposobem napadu, 
gdy już stały się faktami dokonanemi, albowiem 
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stróżów kamienicznych i bez wszelkiego pobłaża- 


nia niedopełniających swej powinności karać egzem- 
plarnic. Inaczej nie dojdziemy do upragnionego 
porządku. 


* 


do budowania u prywatnych, 


nie patrjarchuluy sposób. W trzecim roku bado- 


wy będzie gotowe jedno dopiero skrzydło, jeżeli 
tak dalej pójdzie, to cały gmach będzie nkończony 
Oczy wi- 


niezawodnie z końcem bieżącego stulecia. 
ście, że rząd dla Galicji niema odpowiednich fnn- 
duszów, na gmach bowiem mieszczący w sobie s4- 
dy, nie może się w żaden sposób zdobyć. Ż prywa- 
tnych budowli wspominamy tylko o willi, z bardzo 
piękną fasadą, która stanie na szkarpie, obok sge- 
minarjum łacińskiege i dwóch kamienicach obok na 
miejscu starej jeduopiętrowej tamze obecnie znaj- 
dującej się. Willę tę bnduje budowniczy Fechter 
dla p. Wajdy, 

* Śp. Ducheński zarządził w testamencie, aby 
óbok istniejącej łaźni gdzie się znajduje parterową 
chałupa, wybudowano kamienicę z pozostałej go- 
tówki; owoż w kołach decydnjących powstała myśl, 
aby urządzić tamże łazienki, których nam tak bar- 
dza brak, a które obok istniejącej łaźni ztapawiłyby 
dla publiczności naszej bardzo dogodny Zakład, a 
dla fundacji śp. Ducheńskiego korzystny dochód. 

* Przypominamy raz jeszcze, że dziś odbędzie 
się koncert pp. Barcewicza i Michałowskiego, ro- 
daków naszych, z których jeden, a mianowicie p. 
Michałowski, pianista dał się chlnbnie poznać pu- 
bliczności naszej przed laty kilku i miłe swego ta- 
lentn zostawił tutaj wspomnienie. I chwili niewąt» 
pimy, że salą domu Narodnego będzie dziś prze- 
peiniona. £ 

* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli- 
technicznego odbędzie się w sobotę dnia 10. maja 
o godzinie 6. wieczorem w sali rysunkowej mnzenm 
przemysłowego w ratuszu. Na porządkn dziennym: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia. 
2. Wykład pana R. Gostkowskiego, o fizykalnych 
zasadach oświetlania elektrycznego. 3. Wnioski 
członków. 

* Dnia 4. maja b. r. odbył się w kasynie mie- 
szczańskiem pod kierownictwem p. Marjana Signio 
wieczorek wokalno-deklamacyjny. Program stanowił 
doborowy wybór ensemblowych utworów. Wieczo- 
rek rozpoczął się znakomitym monodramem Tadeu- 
sza Zaremby p. t. „Koszyk Maryni“, w którym 
zakochanego malarza p. T. z humorem odegra. 
Następnie po raz pierwszy w tym sezonie dał się 
słyszeć chór męzki młodzieży kupieckiej, który od- 
śpiewal wspaniałą kompozycję Beckera. Czysta iu- 
tonacja i modelowanie należyte były zaletą pro- 
dukcji. Wdzięczny a miły duet Res iniego „La ro- 
gata veneziana“, odśpiewany przez panią Praun i 
panią Sołtyńską tak się podobał, że na, nieustające 
oklaski powtórzonym został. Brahmsa 3 tańce wę- 
gierskie oddała pauna L. z poczuciem humorn na- 
rodowego i należytą techniką. Wieczorek zakończo- 
ny został baśnią dramatyczną p. t. „Śnieżyczka”, 
z muzyką Reinekego, ua sola, chór żeński i dekla- 
macją. Partję „Śnieżyczki* przejęciem się odśpie- 
wała pani G. Chór żeński znany nam już chlubnie 
z wielu występów publicznych, trudne ale bardzo 
piękne ustępy z wielkiem oddał wykończeniem. 

* + „Wczoraj popołudnin zmarł w Krakowie Jó- 
zef Ordęga, jedeu z najbardziej zasłużonych na 
wychodźtwie rodaków naszych. W piątek pogrzeb. 
Oczekujemy licznego przyjazdu". Tej treści tele- 
gram otrzymaliśmy późnym wieczorem wczoraj, ale 
wiadomości w nim podanej nie mogliśmy już zamie- 
ścić w Gazecie. Dziś dlatego dzielimy się z czy- 
telnikami obszerniejszą wzmianką o życiu tego zna- 
komitego patrjoty, człowieka twardych a zacnych 
przekonań. Józef Ordęga nrodził się r. 1802 w wo- 
jewództwie Kaliskiem, a ukończywszy uniwersytet 
warszawski udał się dla dalszego wykształcenia za 
granicę i uczęszczał na uniwersytet w Jenie. Za 
powrotem do kraju spotkał się z prześladowaniem 
w. ka. Konstantego i niewinnie kilka razy siedział 
w więzieniu. Gdy wybuchła rewolucja 1831 r. śp. 
Józef wstąpił w szeregi jazdy kaliskiej, a nastę- 
pnie poznańskiej i brał udział w Chłapowskiego 
wyprawie na Litwę, gdzie złożył dowody nadzwy- 
czajnej odwagi i poświęcenia. Ranny, za Waleczność 
otrzymał krzyż virtuti militari, Po skończonej wal- 
ce nda? się na emigrację i osiadł w Paryżu, gdzie 
w pracach „Towarzystwa demokratycznego" żywy 
brał udział i wśród znakomitych lndzi przewodni- 
czących w tem towarzystwie wybitne zajmował 
stanowisko, w wielu rzeczach brał inicjatywę i zna- 
czną częścią prac tych kierował. Od kilku lat stale 
osiadł w Krakowie, gdzie przymiotami swego o8o- 
bistego charaktern jak i zaletami towarzyskiemi 
zjednał sobie szacunek i miłość powszechną. Do 
końca życia zajmował się żywo wszystkiem, co tylko 
sprawy naszej dotyczyło, do ostatniego jej słuzył 
tchnienia. Z Józefem Ordęgą zginęła może ostatnia 


wtedy „wzgląd na naszą dzielną armię, wzgląd |z tych dawnych posągowych postaci, o których mo- 


na potęgę mocarstwową monarchii“, tudzież in<!śna powiedzieć 2» poetą, że nigdy nie tracili na- 


W obecnym roku wzmogła się nieco ochota 
natomiast jednak 
Wys. rząd buduje gmach namiestnictwa w zupeł- 


dziei, a u wyłotsu byli gotowi walczyć i głuąć 5% 
sprawę. 


— Przemyśl 7. maja. Na fundusz Towar 
stwa pomocy naikowej im. Kraszewskiego odbędsie 
się tu 11. bm. koncert nadzwyczajny Towarzyst%* 
muzycznego fna cześć 60-letniej rocznicy urd 
(5. maja) St. Monijnszki, pod kierownictwem dyt 
tora Poco pana Ludwika Dietza, z łaski” 
wym  współudziałłem P. K. ze Stanisławowa. 
programie jest poniędzy innemi odczyt o Moniusz 
Początek o godzińie 7'/, wieczorem. 8. 
Gia Żółkiew 5. maja. (Uroczystość święt” 
florjańska. Popisy! muzyczne ciemnych.) Uroczystość 
św. Florjana, patjona wszystkich straży ogniowy! 
obchodzono u mas mszą św. przez honorowe8) 
członka ochotniezjej straży ogniowej ks. przeora 9% 
Biernata w kościele 00. Dominikanów czytaną. F° 
nabożeństwie zgłomadzili się strażacy na strażnicy 
w magistracie, gjizie prezes miasta, p. J, Nahlike 
jako noś, e w krótkiej przemowie zachęcił do 


solidarnośći, jedności i karności, tak potrzebnej 28“ 
szej straży. Zarazem postanowiono już z począł 
kiem bieżącego | tygodnia rozpocząć trzykrotue * 
tygodniu kwiczeńia, dwa teoretyczne, a jedno prak” 
tyczne. Skromne śniadanie i wesoła gawędka 26% 
kończyły uroczystość świętoflorjańską. | 
W ubiegłym tygodnin zawitali do nas ucznij 
wie galicyjskiego instytutu ciemnych 1 popinywik 
się, przeważnie po domach prywatnych, kawałkadi 
koncertowemi, których wykonanie u znawców mi 
zyki zyskało nader pochlebne nznanie, Mimo towś ) 
rzystwa muzycznego nie znalazła się żadna litos 
wa dnsza, któraby dla nieszczęśliwych, bo ciemny! 
wirtuozów, wyjednała wolny od wszelkich ciężaróś 
wstęp do kasyna i gdyby nie azczodra dłoń 
przeora, który, zawsze gotów ku wspomożeuiu prz 
wdziwie biednych, i szlachetna pomoc kapłanów 
tak zakonnych| jak i świeckich, ciemni artyści zm 
byliby zmuszeni puścić się pieszo w dalszą podró 
artystyczną. i 
Brody, 7. maja. (Ogłoszenie.) W sobot 
duia 24, maja, b. r. odbędzie się po poprzedni 
solennem nabożeństwie w łac. kościele parafalny! ' 
o godziuie 10. przod se'udniem w sali Rady gmit“ 
n"j w Brodach zwyczajue walne zgromadzenie brod 
kiego yTowarzystwa wzajemuej pomocy, na któ 
wszystkich członków się zaprasza, Na porządłł , 
1. Sprawozdaniu wydziału z czynu 
od ostątuiego walnego zgromadzenia. 2. Sprawozdł 
nie ua do zasztych przeszkód zarejestrowania fir 
wedle| ucbwały walnego zgromadzenia z 15. p 


— 


dziennym : 


— 


żdziernika :576 1 19. sierpnia 1878. 3. Przyję 
zmieniany w myśl uchwał sądowych statutu j 
względnie swiana dotychczasowego brodzkiego T% | 
warzystiwa wzajemnej pomocy w Towarzystwo 2% 
liczkowe| „Wzajemna pomoc w Brodach“ stowarśf” 
szenie zarajjystrowane z poręką ograniczoną, cele 
zarejestrow nia firmy. 4. Wybór Rady nadzorcśi 
i dytekcji myśl nowego statutu. 5. Wnioski 
czlozgków | eisai nowego statutu, 
Z (wydziału brodzkiego Towarzystwa wzajemnej 
pomocy. 

JZastępca dyrektora K., Br. Witosławskć 
— -Z garyża donos: nam sekretarz Tow. bit | 
literackiegfi p. Bronisław Zaleski, że konkurs S ` 
wafzystwa tegoż został roztrzygnięty. Przedmio 
ogłoszonym przed trzema laty a przed roki 
przedłużonego jeszcze do l. marca b. r. konkur“, 
Towarzystwa, było: „Wykazanie przyczyn, wew 
trzuych i zewnętrznych, upadku kościoła uniekieś” 
na Rusi i Litwie, w XVII i XIX wieku.“ W tef 
mije oznaczonym, Towarzystwo otrzymało dw 
obfŻwrne, na zadani sanie odpowiadające prac? 
Stosownie do warinków konkursu, Da postódześdź 


publicznem Towaraystwa, d. 5. maja, nagroda 
ilości 1800 frankóyj przyznaną Została pracy, e 


szącej tytuł: „Dzieje kościoła unickiego na Ros 
Litwie, w XVIII i XIX wieku, uważane pod wzgl% 
dem wewnętrznych i zewnętrznych przyczyn jog 
upadku, z godłem : Status plerandus, non desc" 
bendus. Po otworzehiu przyłączonego do rękopismić 
zapieczętowanego listu z temze samem godłem, okê 
zało się, iż autorem uwieńczonej pracy jest ks. pró” 
łat Likowski. 

—  „Odeski Wiestnik* z d. 1. bm. donos! 
Dzisiejszej nocy szmrpnięto w domu pod I. 43 M 
wielkim bniwarze tak mocno za dzwonek, że 
drut zerwał. Stróż wyb gł, lesz zaledwo otwor i 
bramę, gdy otrzymał tak ni»**e cięcie siekierą, 
natychmiast upadł. Zrana zuagzione zwłoki stródł 
posiekane na kawałki. Obok trupa leżał list do J” 
nerała Tottlebena i kartka z wyrazami; „Tak 23% 
kończycie wszystkie bestje! postara się o to komi 
mitet wykonawczy“. | i 

— W saratowskiej gźbernii utworzyłł 
się nowa sekta, której zwołenęgjcy zw%3 się „gotat 
kami". Odznaczają się oni ezszegolniej pobożn 
życiem, uczęszczają gorliwie 40 cerkwi i nos 
białe suknie, na pamiatkę objawienia się Ducha { 
w postaci białego gołę:bia. Szczególną odrazę czujł 
do sukni kolorowych, będącycł według rozpows£ć 
chnionego u nich przysłowia, omaka, iż dusza skif 
nia się ku Antichrysto wi. ] 

W Meksyku i odbędz„/się w rokn es 
szłym wystawa międzynarode» produktów rol 
czych i przemysłowych, oraz przedmiotów mający 

ł 


związek ze sztuką i umiejętnościami. Budynki 
luz sł, stawiają w sto 
vnia 1880 roku, * 
ące. Na odezw 
rzonej datą 26. W l 
o odbyć się majt 
e podpisy: „J. CSF 
. Gostkowski i © 


jące pomieścić wystawę. 
kraju. Otwarcie nastąpi 
wystawa będzie trwała 
komisji prasy zagranie 
tego r. b., zawiadamiaj 
cej wystawie. figurują 
los Mexia, Saturnino A 
de Olaguibel y Arista. 
Szopen Niemcem. Przód sobą mamy pt% | 
spekt dwóch lipskich księgarzy PP- Breitkopfa 5 i 
Härtla, którym widocznie małe byłc najprzeróżnið 
szych anneksyj z naszej chudoby Gdyź ani mid > 
ani więcej chcą gwałtem zaannettować dla sie | 
dzieła i utwory naszego Szopena. Z tego to pr 
spektu dowiedzieć się każdy noża kto tylko csf 
tać zechce, że nasz poczciwy SAoPen, to dzieć” 
muzyki niemieckiej, jego mazurki] i polonezy 8 
ścizną narodu niemieckiego, jego prawą własoo 
i produktem ducha narojdowego. Bezczelność t0 
czy głupota? trudno odgadnąć; w każdym rasie £ 
dnak żarłoczność dowodząca niepon ernego apety", 
w synach Germanii nadobaej, i nikt tego nie kai 
nikt nie protestuje. Przyjdzie czas, 5% nam i 
i Mickiewicza zaaunektowiać. = 
== OR ue międzynarod*%ws pom 
w wygnanycii na Sysir iw 
W roku 1674 doszła z granicę * 
w którcj zostają K% 
ni Polacy wygnańcy, z usilną prosbą, aby za” 
tak wielkiej niedoli. To spowodowało hr. W 
sława Platera do porozuihieni» się ze starszy” 
katolicką w różnych krajalch, w celu założenie 
Szwsjearji ogniska internacnalnego uorganizo, 
nej stałej pomocy, za pośrednictwem korespol 
tów, kollektorów, rozdawiów, aby o ile mot" 
wskrzesić Towarzystwo dótroczynne przez niego 
łożone w Paryżu w rozu 1864 pod nazwą „0% 
du catholicisme en Pologne“ któremu przewod 
dzisiejszy biskup Perraud. Ta nowa org 
zwalczywszy wicie przeszkód, dozwoliła m, 
dokładnej znajomości o stanie moralnym 
rjalaym wyguaaców, rezsypanych ua tak r 
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rzestrzeni, a nawet otrzymania od wspomożonych 
Kzeszło 300 rewersów. 

To było skutkiem otworzonej subskrypcji w 
tóżnych krajach i goriiwych zabiegów. Dzięki współ- 
Gucin dla Polski, popartiu niektórych biskupów, 
Oraz dzienników katolickich we Francji, Niemczech, 
Włoszech, Austrji, Anglii 1 w innych krajach, oraz 
Wytrwałości kollektortw, 
Został, i stosownie do statntów nżyty, z zabezpie- 
Czeniem trwałości instytucji za pośednictwem kapi- 
tatn żelaznego, od którego procent stanowi główną 
mmę poświęconą na koszta pomocy i wydatki ad- 
ministracyjne. Tym sposobem usnniętą została bar- 

o usprawiedliwiona obawa przyszłej niemożności 
dawania wsparcia, tem dotkliwszej im liczniejszy 
Jest zastęp potrzebujących opieki. 

Samych kapłanów wygnańców jest kilkuset, 
głównie w guberniach: Archangelskiej, Ekateryno- 
aławskiej, Kazańskiej, Kostromskiej, Kurskiej, No- 
Wogrodzkiej, Ołoneckiej, Penzeńskiej, Perskiej, 
Samarskiej, Symbirskiej, Tambowskiej, Tobolskiej, 
Tomskiej i Wołogdodzkiej. — Prócz kapłanów wy- 
tnańców znajdaje się w gubernii Chersońskiej kil- 
ka tysięcy Unitów podlaskich najgodniejszych wspar- 
tia podobnego. 

W zebranym funduszu, który ratował od nę- 
dzy tak wieln ziomków, nie ma darów polskich ; 
jest to owoc ofiarności cudzoziemców, z której pe- 
rjodyczne zdanie sprawy jest ogłaszane w różnych 
obcych dziennikach, z rzutem oka na obe ne poło- 

żenie kościoła polskiego i nieustanne prześladowa- 
nie. Dokumenta ważniejsze są w broszurach ogła- 
szane, jak się to stało z aktami urzędowemi dy- 
 plomatycznemi angielskiemi i rzymskiemi w sprawie 
_ Unitów podlaskich. 

' W dziennikach katolickich jest mowa o ucze- 
 stnictwie niektórych ziomków w subskrypcji dla 
księży polskich wygnańcow. 

W instytucji która nas zajmuje, śmierć jej za- 
łożyciela przewidzianą została, jako też alternaty- 

wą powrotu do kraju wygnańców, w jednym i dru- 
gim razie stosowne obmyślane zostały środki dal- 
szego na ich korzyść działania. 

Jeden z dawnych wygnańców na Sybirze od- 
znaęza się wielką gorliwością w przesyłaniu wspar- 
cła; drugi również zasłużony wrócił z pomocą Za- 
rządu z długoletniego wygnania, i złożył Ojen św. 
adres swych towarzyszów mniej od niego szczęśli- 

wych; otrzymał dla nich i dla siebie błogosławień- 
stwo, i słowa pełne współczucia i dobroci, które 
pokrzepiły ich ducha. 

i Zarząd się trudni licznemi szczegółami i nie- 
raz sam wprost posyła wsparcia; ma ugruntowaną 
i usdzieję, że ta instytucja ioternacjonalna coraz wię- 
ksze oddawać będzie przysłagi kościołowi i Pola- 
kom cierpiącym za wiarę i ojczyznę. 

Villa Broelberg dnia 1. maja 1879 r. 

Zarząd pomocy dla kapłanów polskich 
| wygnańców. 


Gospodarstwo przem i handel. 


Obwieszczenie. Przy losowaniu obligacyj 
indemnizacyjnych uskutecznionem na dniu 30. 
kwietnia 1879. zostały następujące obligacje do 
spłaty wylosowane , a mianowicie: (C. d.) 

C) fundusza indemnizacyjnego Galicji wschodniej. 
(43. Losowanie.) 
Na 1.000 zł:. z kuponami: 


I. lit. A. Nr. 95 4 na 10000 
wą kwotą 4410 złr. 

Powyższe obligacje wypłacone zostaną we- 
dle istniejących przepisów w wylosowanych kwo- 
tach kapitału po upływie sześciu miesięcy od 
dnia wylosowania w ces. król. kasie funduszów 
indemnizacyjnych we Lwowie, która to kasa za 
niewylosowaną część obligacyj nowe obligacje 
wystawi. 

W ciągu ostatnich trzech miesięcy przed 
terminem wypłaty, wylosowane obligacje równie 
ces. król. uprzywilejowany austrjacki bank na- 
rodowy w Wiedniu eskomptować będzie. 

Prócz tego wykazują się ponownie już wy- 
losowane a jeszcze nie wypłacone 
wszystkich trzech funduszów w załączonych 
trzech wykazach z tem zastrzeżeniem, że opro- 
centowanie obligacyj indemnizacyjnych z termi- 
nem wypłaty ustaje i że w razie, gdyby kupo- 
ny od tych obligacyj zostały wypłacone, to wy- 
płacone kwoty od kapitału przy wypłacie odcią- 
gnięte zostaną. 

Nareszcie czyni się wiadomo, że w księgach 
kredytowych ces, 
mnizacyjnych znajdują się adnotacje przy nastę- 
pujących obligacjach « mianowicie: 

) w księgach funduszu indmnizacyjnego 
wielkiego księstwa Krakowskiego: 

1. Przez właścicełi doniesiona strata przy 
obligacji z kuponami : 

na 100 złr.: nr. 1868; 

2. Rozpoczęta amortyzacja przy obligacjach 
z kuponami: 

na 50 złr.: nr. 223; 

na 100 złr. : 

na 500 złr.: nr. 288; 

3. Już dozwolona amortyzacja przy obliga- 
cji z kuponami: 

na 

B) w księgach funduszu indemnizacyjnego 
Galicji zachodniej : 

1. Przez właścicieli doniesiona strata przy 
obligacjach z kupouami : 

na 100 złr.: nr. 6261; 

na 1000 złr.: nr. 12103 12104 12105 


12107; 


2. Rozpoczęta amortyzacja przy obligacjach: 

na 50 złr. z kuponami: nr. 384 1173; 

na 100 złr. z kuponami: 
8787 10515 12081 17356 17508 19466 26998; 


9963 2800 4686 450 7208 200|rudza nowa od 4:25 do 4:75 zł, — proso od 
3317 2140 6498 100 7373  1500|-—*— do —  — zł. 

3448 4830 6558 600 7401 50 Zboża strączkowe za 100 kilogramów : 
3957 5800 6564 250 7482 205 | Groch do gotowania od 6:25 do 7*— zł., — groch 
1194 400 8928 300 9849  1150|pastewny od 4— do 4'50 zł., -— soczewica od 
8138 100 92 4 10000 9959  5200|—'— do —'— zł., fasola od 7*— do 875 zł, — 
8291 200 9375 250 10062  2500|bobik od 475 do 5— zł, — wyka od 355 

znaczny fandusz zebrany | 8441 250 9119 400 10168 100 |do 4'— zł, 

8517 1250 9439 200 10692 200 Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna od 
B8U1 100 9485 100 10728 600|18 do 40:— zł., najprzedniejsza od —*— do — — 
8813 100 1. 9504 10000 11063 200 |zł., poślednia od —— do —-— zł., — tymotka 
11226 200 11863 200 12671 B50 |od —— do —— zł, — anyż mos. od —*— do 
11452 100 12230 100 12690 600 | —*— zł, anyż płaski od 38:— do 45— zł, — 
11509 10000 12243 50 12693 850 | kminek od 30— do 33:— zł. 

11534 300 12389 50 13063 600 Nasiona olejne za 100 kilogramów: Rze- 
11617 150 12459 1200 13135 400 |pak zimowy od 11*— zł., do 12:50 zł, na sier- 
11703 10000 12628 150 13157 100|pień, wrzesień od 10'75 do 11-— zł., — rzepak 
11793 10000 12664 100 13162 10000 |letni od 10:75 do 11:25 zł., gotowy na sierpień i 


złr. z częścio- | wrzesień 10:75 do 11— zł., — rzepik zimowy od 
—— do —'— zł, —' rzepik letni od —— do 
—— zl, Inianka od 8:— do 11:50 zł, — nasie- 
nie lniane od 11'-— do 11:50 zł.,— nasienie kono- 
pne od 8:25 do 8'50 zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent od 25:86 do 
26'— zł, w terminie na miesiąc maj do 29:25 zł. 

Program oddziałowej wystawy rolniczej a 
przeważnie premiowania bydła w Sanokn, mającej 
się odbyć w dniach 4., 5. i 6. czerwca 1879 r. 

Wystawa ta obejmować będzie: Inwentarz ży- 
wy: Konie, bydło, owce, trzodę chlewną, drób. 

Prócz inwentarza żywego większych gospo- 
darstw obejmować będzie wystawa także inwentarz 
żywy gospodarstw włościańskich. 

Jakkolwiek wystawa ta ma na celn przedes 
wszystkiem premiowanie bydła, będzie jednakże 
obejmować i narzędzia rolnicze: Pługi, radła, bro- 
ny, młynki jak i inne narzędzia gospodarcze. 

Dalej obejmować będzie wystawa : Ziemłopłody, 
rośliny strączkowe, rośliny ołejne, rośliny pastewne, 
rośliny okopowe, rośliny przemysłowe. 

W okręgn sanockiego oddziału składającego 
się z powiatów politycznych Sanok, Krosno, Brzo- 
zów i Lisko, znajdują się wyroby przemysłu rolni- 
czego i fabrycznego jak: nawóz z kosci, dreny, 
piwo, olej skalny i t. d. 

Zaprasza się więc producentów i rękodzielni- 
ków, ażeby także ze swemi wyrobami w wystawie 
udział wziąć chcieli. Wyraźnie nadmienia się, iż 
premia tylko bydłu udzielone będą. 

Komitet wystawy oddziałowej nstanawia dla 
bydła rogatego: 5 nagród po 3 dukaty w złocie, 
10 nagród po 1 duk., 20 nagród po 3 talary £r.; 
dla trzody chlewnej: 20 nagród po 2 talary sr. ; 
dla owiec: 10 nagród po 2 talary srebrem. Oprócz 
tego rozdawane będą medale srebrne rządowe. 

Wystawa odbędzie się 4., 5. i 6. czerwca 
1879 r. w Sanoku. 

Otwarcie nastąpi w dniu 4. czerwca 1879 r. w 
Sanoku na Wojtowstwie w majątku Wnej Kornelii 
Tchórznickiej o godzinie 1Otej rano, zamknięcie zaś 
dnia 6. czerwca 1879 o godzinie 5tej po południa, 
Wystawcy mają swe zgłoszenia nadesłać najpóźniej 
do 25. maja r. b. pod adresem komitetn wystawy 
na ręce sekretarza Rady gospodarczej w Sanoku. 


Kraków 6. maja. Dowóz zboża na wczoraj- 
szy targ na Barauie był znaczny, wynoszący prze- 
szło 1000 korcy zboża. Ceny, pomimo większego 
dowozu szczegółniej pszenicy i żyta, podniosły się. 


obligacje 


król kasy funduszów inde- 


nr. 1382 i 1383; 


OQzłr.: nr. 87; 


nr. 1907 4710 


Nr. 510 64L 66l 737 746 978 1323 1412 Na 500 złr. z kuponami: nr. 2082 3158| Jęczmień płacono o złp. nizej; owsa tym razem 
1547 1794 1924 2308 2417 2429 2453 2626| 5087; nie dowieziono. Zakupywali jak zwykle krakowscy 
2738 2906 2930 3115 3302 3651 3839 3842 na 1000 złr. z kuponami: nr. 1579; kupcy zbożowi. ý à 
3917 3979 3988 4163 4165 4238 4295 4435 i lit. A. nr. 1006 na 50 złr., nr. 3038 na Płacono za NEn na 237 funtów od 44 złp. 
„SmE mono QOS leke | wc 
) A + p 3. Już dozwolona amortyzacja przy obli-|-,7" 9% g 3 F s 
WAOSSE E KOS MAAAC EN 
L sa E Eei 8967. 9033 9179| 2955; p Lo p do 80 złp., wyka od — do  złp., hreczka od — 

Ę 5 10638 10771 10903 na 100 złr. z kuponami: do — złp., koniczynę czerwoną od — do — zł; 
Ilo33. IA0MA 12329 Lui0g NAGA a Oa MIGOR | 706.196 BI5 805 927 1080 1081 1160 1656 | PISM jim dowozie żbuża na dzialejsgy tar 
13836 13841 13957 14097 14104 14105 141g |2324 3785, 5208 0665 698%. 76768540 8541 9162| kyapiřski, obrót przy stałej tendencji i dość oży- 
14310 14409 14531 14544 14652 15019 15299 oto "dk "OWE ryt Ra iodi chęci EA nie tylko na Ado botri 
1606; 1161.. 16324- 381 10386 15800 aega STS, 17400 19461 0lad gasły o Poieai dowozowi dubey. Cona panky ży 
; 55 ) : . : nr. x "M 
IT2T1 17680 17718 11733 17900 18059 18163] 2182 2453 3742; | nas KL rę = "ej 
13265 18409 18517 18658 18675 18792 18910? 1000 złr. z kuponami : nr. 4696 5677; | ha spadły w cenie, inne produkta nie wielkiej u- 
19033 19444 19659 19677 19715 19737 19856| „ | lit A. ur. 136 na 86 złr., nr. 237 na 350| legy zmianie. 
20613 20631 90876 20881 21518 21625 21683 złr., nr. 511 na 5490 złr., nr. 1113 na 350 złr., Płacono R pszenicę żółtą za 100 kilogram 
21696 21698 21720 21857 21983 22215 22223 |" 1466 na 1970 złr., nr. 2007 na 3180 złr.,|-q 8:25 do 925 złr, czerwoną od 850 do 950 
ai 22214 22325 22372 22385 22446 22568 m 13 Bób Ka A kad na R hs e 3 Bi złr., białą od 8:50 do 9-50 złr., żyto piękne za 
DIA Zar Z203 Boją 20140 2d 23GA | an in mrs ILG 100 Be 1 ar A109 ma 190, BĘ D Gd ALE l aaa aj 
24568 24640 24991 25095 25447 25537 25544 pm ; - kny za 100 kilogr po 5'50 do 5:75 R na E 
25673 25674 25112 25819 25905 25971 26043 C) w księgach funduszu indemnizacyjnego|„,, od 100 kilog. 5— do 5:45 złr., "owies za 
26098 26101 26184 26290 26292 26802 26381 | Cici wschodniej 1 doniesi 100 kilogr. 5'75 do 6'25 złr., groch za 100 kilog. 
26456 TRE 26557 26588 26827 26859 26878 zew właścicieli doniesiona strata przy 6-50 y 8-— zet GFT do SA złr., PAT 
( 5 5 ° M —— do - = > TER miti . 
21985 28099 28231 28265 Ra 23298 28346 na 100 złr. z kuponami: nr. 14418 ; koniczynę białą —— do -'— złr, koniczynę 
28484 28516 23676 28855 826 252 29385 na 1000 złr. z kuponami : nr. 23553; czerwoną 30— do 35— złr., proso 4— do 
$ 476 29504 29509 AZ: lit. A. nr. 8629 na 200 złr. 4— zł., hreczkę 5— do 5'60 złr., kukurudzę 
7 oA )3 29955 30059 36 29528 28537 2. Rozpoczęte amortyzacja przy obliga-|g —— do —— zł, wykę od 5— E 6-25 zł, 
30254 PE 30490 30577 30598 SB +4 cjach : (C. d. n.) Siano i słoma z powodu trwającej zarazy na 
30733 30753 30762 30785 30792 30804 30833 Lwów dnia 8. maja. Sprawozdanie|bydło, a w skutek tego zakazu przywozu takowych 
30863 31020 31123 31146 31312 31327 31390 | tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- do miasta, z każdym targiem podnoszą się W ce- 
31419 31429 31559 31613 31771 31870 31872 |wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na |nie. Na dzisiejszym targu płacono za 100 kilo sia- 
31874 31871 31802 31961 31976; placu lwowskim, w ciągn ubiegłego tygodnia. na po 3'80 zł., słomy 3'50 złr. 


Na 5000 złr. z kuponami: 


Nr. 24 106 160 494 588 983 1098 1125 
1466; 
` Na 10000 złr. z kuponami: 


(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., ję- 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 


kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr. 
„ 818 1194 1473 1988 2106 2140 2175 koniczyny 82 klgr.) 


(Bez opłaty akcyzowej.) Wiedeń 6. maja. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1575, śre- 
dnio-ciężkich węgierskich 1291, ciężkich bagonów 
1159; razem 4025, 


Płacono galicyjskie 30 zł. do 38 złr., średnio- 


2202 ; Zboża za 100 kilogramów: Pszenica od 650 |ciężkie węgierskie 32 zł. do 36 zł., ciężkie bagony 
Nr. na zir. ur. razłr. m. na złr. do 850 zł, — żyto od 4:50 do 5— zł, — ję|35 zł. do 39 zł. za 100 kilo żywej wagi. Targ 
1903 200 4378 1030 6654 100! czmień od 4'50 do 5:50 zł., — owies od 4'25 do|był mdły, 

2319 410 4399 30530 6909 10000/1475 zł., — hreczka od 4:30 do 4:75 zł, kuku- Wilhelm Amirowicz. 

2936 14600 4501 200 6994 1000 rudza zeszłoroczna od 4'60 do 5:25 zł., — ikuku- Café Stierböck. 

N a płacą | żąda, 0 prłacąjżąda.j I  _ jpłacaj żądaj  , , , , , , __ |płacą | żąda 
iedeń A Durat. Pam wea Pir wea Padł ma mać 

; MR. y majs. E baak dla kand I pux, __IB Akcje przemysłowe. | Lw.-Czer. Jass. II. em. 1887 RB | 
„ij uy ług pań- Galicyjski zakład kred. siem. Budow. Tow. austr. po 200 str. | — —| — — LR: Hype. mę" $ 1865 
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Renta młota 4 prot.. , , . | *886| 1860 Akcje kolei. a » » Öp w.a. | 8886 aga AR RZ 

Na. r 038 A Albrechta po 900 słr. . . . | 4735| 4850] Galio bank hipot. 6 prot. w. a. p 6 prać, * A uman zł 
Obligacje su | Alfoldakiej po 200 złe, arber. |174 16/189 2n Tc KEK: Mjskie © prot ja sh gą 
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Talserany Gaz. Nar. I ostat. wiadomości. 


Dopiero, gdy nadeszło stenograficzne spra- 
wozdanie mowy Hausnera, zrozumieliśmy, dla 
czego nie bardzo przypadła do smaku centra- 
listom i' wiedeńskiej pnbliczności. Centra- 
listyczne dzienniki poopuszczały najważniejsze 
z niej ustępy, w których Hausner uderzał na 
ministerstwo, a szczególniej na ministra finan- 
sów. Dr. Herbst zbliżył się nawet do hrabiego 
Taffego a cała frakcja centralistów zmieniła teraz 
zupełnie taktykę wobec dzisiejszego minister- 
stwa, które bądźcobądź jest centralistyczne. 
Centraliści obawiają się o byt tego ministerstwa, 
po którem nie mogło by inne nastąpić, jak ugo- 
dowe. Oprócz tego nie chcą drażnić minister- 
stwa opozycją, aby go nie pobudzać do odwetu 
przy bliskich wyborach. Starają się więc osten- 
tacyjnie utrzymać dzisiejszy rząd przy sterze i 
nie robią mu już opozycji. Dla tego niemiłem 
było centralistom, iż Hausner tak stanowczo 
uderzył na ministerstwo, i dla tego kilku tylko 
najskrajniejszych demokratów i Walterskirchen 
głosowali przeciw uchwaleniu ustawy finanso- 
wej dla teraźniejszego ministerstwa, cała reszta 
zaś centralistów (około 150) była za uchwale- 
niem ustawy finasowej. 


Misja hr. Tomasza Zamojskiego z adresem 
wiernopoddańczym do Petersburga zrobiła fiasko. 
Jenerał Kotzebue, zarządzając ją. działał z wła- 
snej inicjatywy i bez porozumienia z ministrem 
spraw wewnętrznych; to też za tegoż sprawą 
hr. Zamojski nie tylko nie został przypuszczo- 
nym do oficjalnej audjencji u cara dła wręcze- 
nia adresu, lecz nawet nie uzyskał prywatnego 
posłuchania, do czego mu, jako szambelanowi 
dworu, każdego czasu przysługuje prawo. Oto 
nowy dowód, że wszelkie upodlanie się w obec 
rządu moskiewskiego nie przynosi nam żadnej 
korzyści, jak się tego spodziewają stańczycy. 


Gotos zamieszcza korespondencję z Wiednia, 
poświęconą opisowi nabożeństwa dziękczynnego, 
które się odbyło w kaplicy poselstwa moskiew- 
skiego „na podziękowanie Bogu za cudowne o- 
calenie cara“ w zamachu na jego życie d. 14. 
kwietnia. Nabożeństwo to miało się odbyć z 
wielką uroczystością; oprócz całego składu po“ 
selstwa, była na niem obecną bardzo liczna ko- 
lonia poddanych moskiewskich, tudzież niemało 
osób miejscowych, „zachowujących w sercu, jak 
się wyraża Gołos, szczerą przychylność dla na- 
szego monarchy“. W liczbie tych osób wymie- 
nia korespondent: znanego artystę Rossiego i 
posła galicyjskiego ks. Kaczałę. Gdy po nabo- 
żeństwie uchwalono posłać do Petersburga tele- 
gram z powinszowaniem carow!l „cudownego o- 
calenia“ i wyrażeniem uczuć przywiązania dla 
niego, chcieli jakoby i Rossi i ks. Kaczała pod- 
pisać ten telegram, lecz ponieważ Rossiemu wła- 
dze miejscowe uczynić tego nie pozwoliły, dla- 
tego, że nie jest poddanym moskiewskim, więc 
i ks. Kaczała miał się uchylić od podpisu, mó- 
wiąc z ubolewaniem: „Więc i mnie nie pozwo- 
lą, bo i ja nie jestem poddanym. Cóż czynić? 
Pomodliłem się już, podziękowałem Bogu. Trze- 
ba się tem zadowolnić!* Ale najbardziej zwra- 
ca uwagę w rzeczonej korespondencji ustęp koń- 
cowy następny: „4 propos deputowanych ru- 
sińskich: reichsrat jeszcze się nie skończył, a 
więc wszyscy oni znajdowali się w Wiedniu w 
komplecie, dlaczegóż nie przyszli na nabożeń- 
stwo? Wszakże jest między nimi wielu takich, 
którzy (następne wyrazy Gołos podkreśla) m a- 
jąszczególne powody jak najgore- 
ciej modlić się zazdrowie Monar- 
chy moskiewskiego. Czemuż nikt z nich 
nie był obecnym na tak wielkiej uroczystości ? 
Był tylko obecnym jeden ks. Kaczała, który nie 
jest nawet posłem rusińskim, bo wybrany zo- 
stał przez Polaków | Oburzająca niewdzięczność !* 


Wiedeń d. 7. maja. Komisja budżeto- 
wa Izby posłów przyjęła rezolucję Schar- 
schmida, oświadczającą, że Izba posłów, z 
powodu szkód, wyrządzonych skarbowi pań- 
stwowemu przez niepołomicki kontrakt liwe- 
runku drzewa, wyraża swoje ubolewanie, a 
oraz nadzieję, iż rząd skutecznie się postara 
o zapobieżenie na przyszłość podobnym wy- 
padkom. 

Tryest d. 7. maja. Na posiedzeniu Ra- 
dy miejskiej oświadczył komisarz rządowy, 
iż cesarz nie zatwierdził wyboru Angelego 
na podestę (burmistrza). Przewodniczący na- 
znaczył nowy wybór na następne posie- 
dzenie. 

Londyn d. 7. maja. W piśmie do dzien- 
ników oświadcza Salisbury, iż w ostatniej 
mowie swojej nie powiedział, że wojskom 
moskiewskim nie wolno będzie po 3. sierp- 
niu przebywać na południu i zachodzie Bał- 
kanów, ale że nie będzie im wolno przeby- 
wać na południu i zachodzie Prutu. 

Petersburg d. 7. maja. „Agence Rus- 
se“ donosi: Łabanow (poseł moskiewski w 
Stambule) udaje się do Liwadji, aby czekać 
tam -na przybycie nadzwyczajnego posła suł- 
tańskiego. — Lord Dufferin wyjechał z Pe- 
tersburga; a przybędzie nazad w czerwcu 
w czasie powrotu cara. 

Petersburg d. 7. maja. „Agence Rus- 
se“ donosi: List własnoręczny cara do sul- 
tana i proklamacja jego do Rumeliotów wy- 
wołały wyborne wrażenie u sułtana, który 
polecił jen. Obruczewowi (nadzwyczajnemu 
posłowi carskiemu), oświadczyć międzynaro- 
dowej komisji w Filipopolu, że sułtan nie 
myśli rezygnować z praw, zastrzeżonych mu 
traktatem berlińskim. 

Niemcy, Austrja, Francja i Anglia zgo- 
dziły się na wybór ks. Battemberga. 

Konstantynopo! d. 7. maja. Moskale 
zaczęli ewakuować Rumelię. Przygotowania 
do ustąpienia z Bułgarji już także rozpo- 
częli. Bataliony moskiewskie, przeznaczone 
do wyówiczenia milicji bułgarskiej, zostały 
rozwiązane. Onegdaj wyprawili Grecy de- 
monstrację pod oknami ambasady francuz- 
cuzkiej (zapewne na cześć Francji; p._1] 

Paryż d. 8. maja. Biura lewicy sena- 
tu oświadczyły się jednomyślnie za powro- 
tem Izb do Paryża; posiedzenia senatu mia- 


jłyby na razie odbywać się w Tuillerjach.— 
„Republique française“ donosi: Sekcja Ra- 
dy stanu -dla spraw wewnętrznych orzekła 
w sprawie arcybiskupa z Aix prawie jedno- 
myślnie, że swoim listem pasterskim (w spra- 
wie szkolnej) dopuścił się nadużycia władzy 


urzędowej. Dziennik ten dodaje, że zwołane 
na 15. bm. walne zebranie Rady stanu za- 
pewne potwierdzi to orzeczenie. 


W teatrze hr. Skarbka. 
We czwartek dnia 8. maja 1879 
po cenach zniżonych. 


Pocztylion z Lonjumeau 


Komiczna opera w 3 aktach M. G. Friedricha — 
muzyka Adolfa Adama. 


Początek o godzinie wpół do Smej wieczór. 
Jntro na dochód pani J. GERMAN 


„KAPELUSZ SŁOMKOWY.' 


Przyjechali dnia 8. maja 1879. 

HOTEL ZORZA: J. hr. Wiśniewska z Kry- 
stynopola. W, Bogdański z Znrawicy. M. Czernia- 
kowski z Lisiczyniec, 

HOTEL LANGA: R. Kónig z Wiednia. J. 
Pilz z Wiednia, J. Suchanek z Wiednia. A. Mi- 
chałewski z Warszawy. 

HOTEL ANGIELSKI: E. hr. Starzeński z Mo- 
glelnicy. F. Strial z Krakowa. J. Czerniakowski z 
Kipiaczki. G. Postruski z Starego miasta. J. Su- 
mowski z Wołynia. A. Wasilewski z Wolicy hary- 
łowej. St. Czermiński z Horodyszcza. 

D mie ai o — _ 0 r kk 
Lwów, z Izby handlowej, 8. maja, 
I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 
Kolej galic. Karola Ludwika . . 235 — 237 50 


„ . Lwowsko-Czern.-Jaska „ 188 — 134 50 
Banku hip. galic. po 200 zł.. . +63 — 266 — 
„ kred. galic. po 200 złr. 224 — 228 - 
II. Listy zast. za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego). 

Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 88 25 £9 25 
n»n n»n i » E» y . 8175 82 76 
i F „ © „ okre. . 88 45 69 25 
Banku hipot. galic. 6 pct. , . 93 — 9890 
Galic. Zakł. kred. włońc. 6 pret. . 93 75 95 25 

IM. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 prot. 90 26 91 30 
IV. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie. . . 89— 9 — 
Obligacje komunalne Zakł. kr.wł.6-/, 90 — 91 —- 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 92 35 93 75 
Losy miasta Krakowa . . . . 1850 19 £0 

n » Stanisławowa . . . 25 - 26 75 
V. Monety. 

Dukat holenderski . . . . «. 541 553 

a . . . . . . 547 557 

Napoleondor . « » « « « . 933 9 43 
Półimperjał rosyjski . . . . . 95 9 65 
Rubel rosyjski srebrny . . . . 153 165 

A 5 papierowy . . . 112 1 14 

100 marek niemieckich . . . 5130 57 80 
Srehzoj ża : BA: R £ 99 50 100 50 
Kupony w srebrze . . 99 25 100 25 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 7. maja 1879. 
godzina 2. minut 22. popołudniu. 
Losy kredytowe 173,50. Węgier. kred. 240.50 
Akcje fran.-AUat, —,—, Anglo-austr. 115— 


Unionsbank 717.25. Kolej Kar. Lud. 236.50 
Nordbahn 222.50. Kolej Połud. 18.—- 
Kolej Alfóld. 126.75. Kolej Elżbiety 179.75 


. 


Kolej Lw.-czer. 132.50. 
Rudolfsbahn 


Węg. Nordostb. 
Wied. Comunal.]15.— 


—, —, 


Węg. obl. p. w zł. 72.75. Galic indemniz. 89.50 
Losy z r.1864 161.75. Kolej siadmiog. —.— 
Verkehrsbank  —.—. Losy tureckie 20.50 
Renta węg. 6*%/ę 93.07. Kolej Państw. 266.— 
Bankverein 119.25. Rosy. rubel pap. 1.13**/, 
Losy węgier. 103.—. Marki niemieckie 57.65 
Węg. Ostbahn —.— Weg. galic. kolej —.— 


Usposebienie : wyczekujące. 


Wiedeń d. 8. maja. 
godzina 10 minut 38 przed południem. 
Akcje kredytowe 26'.—  Anglo-Austrjackie 1'5.50 
Kolei Kar. Lod, Kolej Południowa — =- 
Unionsbank . 17.50  Napoleondor 9.26'/, 
Rosyj. banknoty 1.13 _ Usposebienie: bardzo silne. 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 


Kupuje. Sprzedaje. 
5°/, Listy zastawne oprócz kupo- 


nów 100 złr. po K8 25 88 75 
4'/, Listy zastawne oprócz knpo- 
nów 100 złr. po 81 25 81 75 


Lwów d 8. maja 1878. 
| cana Ea EE a Wz 


Pociągi kolejowe. 
OQdchodzą ze Lwowa: 
Podług zegaru lwowskiego. 
DO KRAKOWA: 6 godzinie 11 min. 28 przed północą 
pocięg pospieszny; o gods, 4 m. 53 rano pociąg 
osobowy, o godz 4 munut 69 po południu pociąg 


mięszany. 

DO PODWÓŁOCZYSE: z Podzamcza: o godz. 11 m. 30 
wieczór pociąg osobowy; o godz. 12 m. 47 w połud- 
nie pociag mięszany. 

DO PODWOUŁOCZYSK: x głównego dworca: 0 godz b 
min. 57 rano, pociąg pospieszny ; o gods. 11 min. 4 
wieczór pociąg osobowy: o godz. 12 min. 25 w poe 
ładnie, TRE, mięszany. 

DO CZERNIO C: o godz. 6 min. 45 rano, pociąg pè- 
spłószny, o godz. 11 min. 45 wieozór, pociąg mięska- 
IN 12 min. 50 z południa , pociąg mięszany. 

DO 8 ŁAWUWA: na Stryj: o godz. ? rano. 

Przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: ogodz, 5min. 42 rano, pociąg pospieszny, 
o godz. 9 min. 47 wieczór, pociąg osobowy, o godz. 
11 m. 28 przed pełudniem, pociąg mięszany, 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamozu: o go. 
dzinie 3 min. 22 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 m 
29 po południu, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec lwowski główny, o go- 
dzinie 11 m. 3 wieczór, pociąg pospieszny, * << 
2 min. 53 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 m. 59 pe 
południu, pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 15 wieczór, po- 
ciąg pespieszny, © godz. 4 min. 5 rano, pociag mię- 
szany; 0 godz. 3 m.10po południu, pociag mięszany. 

Z STANISŁAWOWA: na Stryj; o godz. 8 min. 36 wie- 


CZÓT- 


Do wynajęcia 


eleganckie pomieszkanie 


na Łyczakowie l. 19. A. 

Na I. piętrze: a) Cztery pokoje z balkonem, alkową, 
kuchnią, piwnicą i strychem, 
b) Cztsry pokoje z balkonem, 
kuchnią, piwnicą i strychem. 

Na parterze: Trzy pokoje z alkosą, knchnią, piwnicą 
strychem. 

Równocześnie jest do nabycia kamienica dwupię- 
trowa. — Bliższe szczegóły u właściciela. 1—32 


BlkOWĄ, 


Dr. M. €. Fabera c. k. uprz. mydło do 
ust Pnritas, jedyny racjonalny środek 
czyszczący i konserwujący zęby, od 20 lat bardze 
wzięty; nagrodzony wLondynie wr. 1862, 
w Paryżu w r. 1878. Do nabycia u podpisanej 
firmy i we wszystkich znakomitszych aptekach i 
perfumerjach kraju i zagranicy. F, Grionsteidl, 
Wien, I. Sonnenfelsg. 7. (2—18) 


Wyszły s druku najlepsze 


Homilj i 
E Fa 
omilje polskie 
ks. Wolińskiego 

4 poprawi ne i pomnożen: |rzcz 
[| X. F. Dabrowskiego, 

È zatechetę gimnazjalnego w Stanisławywie. | 
é napisał Nabyć można u wydawcy zu 2 zł. 
d dr. A. J. ierger. 2418 3 -3 


| ooooortow..) NEMUDENE TZW 
TAMAR Karol Werner 
INDIEN we Lwowie 


ulica Sobieskiego Nr. 3. 


Nalładem księgarni b 


H RICHTERA we Lwowie, 


wyszedł 


PRZEWODNIK 


dla pijacych wody mineralne 
2%5 


BE 


cukierki z owocu rozwal- 
niającego przeciw ZA- 
TWARDZENIOM, Hemo- 
rotdom Migrenom. Eugo- 


Grillon yi 0a ee Hurtowny handel 
(irammont, 2%, we Lwowie w aptece p 


Kryżanowskiego. W Stanisławowie apt 
F. Stechera. 1869 22—62 


? BE” Naturalne "Gg 
WODY 


© 
y 7 
mineralne 
Fardyjowska, Bilińską, Budzińska 
Hunyady Jaros i Franz-Josefxquelle. Em 
ską, Ezerską, Fachingen, Friedrichshał, 
Giesshiibler, Gleichenbergską. Iwonicką, 
Krynicką, Kiasinge '. Karlsbadzka. Kr. uz= 
nachską, Merienbadzką, Ober*alzbrunn 


WEN. 


Stółows : 
L i tr wina bial. go 40, 48, 60 ct. 
wina czerwonego 52, 60 dt. 
Bautelkowe białe i czerwone z 
góraych i dolnych winuie wegierskich od 
60 et. do 2 zł. 50 ct 
Wina francuske i hiszpańskia. 
Na prowincję wysyłam wiza węgierskie w 
beczułkuch pi cząwszy od 4 litr. 
Od wysyłek na prowincję odlicza się 
podat: k konsumeyjny. 2393 8- ? 
Cenniki na żądanie franco 


Koncesjonowaue 


Rabka. Selterską, Spra, Schwalbach, i "ywi ZY 
is, pihy. ir "Że. biuro W ) W iado wcze 
kestowską Jozefa Birkle, 


Z tegorocznego nalewu już otrzymał) we Lwowie, Rynek i. 40, 
i połuca kandal 2114 bieg o ma do umieszczenia oficjalistów 
U , i rywatnych w zawodzie gosp darczym i 
ST. MAR KIE WICZ: Jlowyw, biegłych | grodw ków, lu zi pra- 

4 : cowitych, uczeiwy.h i pewnych. 

we Lwowie w rynku l 42 Nauczycielki wyksztalcone w ję 
zyku francuskim, niewieckim i muzyce na 
fortepianie, posiadające objsktu wzkolue 


według tegoczesnej metody, 

Peśredniczy przy wydziereaw eniu i 
sprzedaży dóbr ziemskich i re..lności miej- 
skich za bardzo skromne wyumyęrodzenie. 

Wszelkie zamówienia listowne natych 
2207 19—20 


W instytucie 
naukowym wojskowym 
ulica Piekarska l. 21., 
rozpoczął sę mowy kurs jedno-| | è 
rocznych ochotników | innych Ti załatwia, 
nauk pizygot: wuwczych wojskowych z d. WY 7 

R marca 1579. Zakład utrzymuje 
das finanzielle Informationsblatt für 


tskża pensjonat., 
Zgłaszać się można codzień od 4--7|] Private „Der Kapitalist“ ertheilt 
godz. po połudn u, 2272 3- ? R th und Ausknaft über Stand, Curs 
> und Aussichten aller ©.terreichischen 
Moesllich Werthpapiere auch Exoten Probe- 
przelożony zukładujjfnumuern auf Verlangen gratis durch 
U d. Redaktion 1901-6 
Wien, Kohimarkt 18. 


RZE się 
Wilbelminę Wywiórkę, 


aby 8ię zgłouilą de Malechowa do wiudo- 
mej jej osoby, gdyż od 1'/, roku niedopeł 
nia swegu wbowiązku i zalega z należy 
tością. — Uprasza się tych szanownych 


Dr. Pattisona 


Wata goścowa 
uśmierza i leczy szybko 


gościec i reumatyzm 
wszelkiego rodzaju, a to: bole w 
twarzy, piersiach, Szyi i zębach, 
gOścirc w rękach, kolanach, rwanie 
w członkach, grzbiecie i biodrach. 

W pakietach po 70 ct. i 40 ct. 

We Lwowie do nabcia w apt. 
Zygm. Ruekera, pod „srebrnym 
prłem''. 1903 14 - 17 


osób, u których powyższa Wilhelmina Wy 
wiórka znajdowałaby sis w obowiązku, ab; 
o jej pobycie zeehciały uwiadomić admini- 
atrację „Gazety Nirodowej“. 


E 1579 
SĘ" Wlaćnie opościła druk $E 


w 16. wydauiu 
najnowsza 


Taryfa inseratowa 


(katalog dzienników) 
wszystkich w kraju i zagrani*g wy- 
chodzących dzienników politycznych 

i fachowych nakładem 


Rudolfa Mosse 
ekspedycji ipseratów 

we Wiedbviu, Seilerstätte 2. 

Ważny ten podręcznik wysyła 

się wszystkim znaczniejszym inse- 

reptom na żądanie bezpłatnie franco. 


LEVWASSEURA, aptekarza Eno do 

ła Monnaie, 28, a Paris. 185: 5—? 
Skład w głównych aptekach 

We Lwowie w apt. p. Krzyżanowskiego 

obok Brygiłdek i apt. P Mikola:cha. 


Realność mała 


z dwóch pomi-szkań, 4 wszelkiemi przynale- 
żytościami i ogrodem uwolu!ona od po- 
datków, jest za mierną cenę do sprze- 
dania, 

Bliższa wiadomość u wł ści'iela, ulica 


-_ Akuszerka, 


Łyczakowską 1. 71 po południu. 2 67 8—3 
egzaminowana, biegła w swym zawcdzie, 
ofiaruje swe usługi w każdym względzie 


r 
ui aga mide Mealność 
tak uczęszczając do domów, jakoteż przyj- 


mując do siebie położnico, ręcząc za naj |do sprzedania w powiecie Skała kim koło 
ściślejsze dochowunie sekretu. Grzymałowa w Buoykach Pow mieszkal- 

Mieszka przy nlicy Kościelnej l. 1 na|ny składający się z 2 pokoji, kuchni, spi- 
8 piętrze, narożna kamienica od strony|żarni, piwnicy pod domem, także budyn- 
schodów, prowadzących do kościoła Marji|ków gospodarskich stodoły, dwóch sa0p, | 
Śnieżnej (Krakowskie). sieczkarni, spichlerz i stebuika na pszczoły, 
e 8 z ogrodem owocowym i jarzynujm wy- 
noszącym l! morga, oraz 7 morgów 
pola ornego. 2440 1—1 

Bliższa wiadomość w Iżncykach, 
p. Grzymałów Jakób Łomnicki. 


"+ th sj s Gb TR 
| Apteka pod Gwiazdą 
| Piotra Mikolascha 


cygaretowe wszelkiej 
długości i szerokości, Z 


Rządca dóbr s 


N 

katary i duszność R 
ASTMY, iio 
J ciu RUREK 


x R =X we Lwewie 
utrzymnje na składzie w oddsiele 
MATICO (5 e 
wstrzykiwania i kapsułki Domowe apteczki 
w słubosciach męzkich jako najskutecz homeopatyczne 


niejszy środek poleca apteka pod zlo- 
tym iwem we Lwowie 
Kaliksta Krzyżanowskiego. 
Flaszka wstrzykiwań 40 ct. 
kapsułek 80 ct. ` 
Wraz z dokładnym sposobem nżycia. 


Zamówienia z prowincji uskntecznis 
sią odwrotną pocztą © 8776 15 -? 


Ż| poczta tuż przy samym Zakładzie w 


szerny ogród, rozległy park leśny i p 


) wody Marienbadzkiej ( Waldquelle); kąp 


warzono sól, zaŚ w r. 1878 Wys, mini 


$ sporządzać się także mogą Żelazno- boro 


È zensalza; oraz wydaje także po- $ 
FI jedyncze Środki hoineopatyczne, 


BAKEA ID 


dyetetyczno - powietrzny i wodo- leczniczy 
w Morszynie. 


3 stacja kolei arcyks, Albrechta między Stryjam a Bulechowem Dworzec, 


podkarpackiej, wzuiesionej na 1200 stóp nad poziom. morśa w pobliżu 
paręset kroków lasów szpilkowych, ożywcze balsamiczne powietrze, vb- 


| Żętyca, mleko wszelkiego rodzaju jak również skład wód mineral ych kra- 
4 jowych i zagranicznych, doskonała woda do picia ciepłoty 6° R , a skutki 


; czanę i slouo gorżko siarkowe; w r. 1538 z tej solanki za króla Zygmunta 


U solanki na kąpiele, szacht bowiem od przeszlo trzech wieków istniejący 18 
sążni głęboki, ocembrowany, do dzić duia w najlepszym stanie znajduje się; 


$ dalej iglicowe, a nakoniec tusze wszelkiego rodzaju : zimne, ciepłe, solanko- 
we, natryskowe i nasiadowe. — Zakład ppsiudu Hotel na wzór penyj zagra- 
| nicznych urządzony z wszelkiemi dogodnościami i komfortem. Troskliwość 
o wygody największa, — Kuchnia, pieczywo doborowe w własnym zarządzie. 
Mieszkanie, śniadanie, obiad i kolacja tygodniowo od osoby 15 złr., dzieci 


dła ludzi i dla bydła w plynie i w 
ziarokach tak wyrobu własnego, ja- 
koteż sprowadzauw z Cóthen i Lao- 


| 
$ 
$ 
j 

g 


górskiej zdrowej i uro z j okolicy 
iękne spacery w pobliżu — Kumys, 


iele rzeczne, wannowe cispłe, rów 


sterstwo zezwoliło na używanie tej 


winowo, która posiada 80”/, źelaza, 


do lat 10 płacą połowę. Kompletna pościel z białą bielizną tyg. 1 zł. 60 o. 
Otwarcie Zakładu nasipi 15. maja b. r. 
O wczesne zamówienia na mieszkanie uprasza sio, Bliższych objać- 


nień udziela Zarząd Zakłady. Lekarz 


-a 


io aad 


Wydawcy i właściciele 


i apteka na żądanie. 2433 2- ? 


J. Dobrzański i K. Groman. 


RLL LIL LELLE ZG 


N 


Zdolny nauczyciel $ 


ukończony filozof, posiadający już prak |w r 
Mora czarna 


tykę w zawodzie nauczycielskim, otrzy 
X na halki, spodnice 


mać woże dohra pasadę w zamożnym de 
metr 90 et., 1 zt., I zł IO ce. 


Najtańsze źródło do nabycia 


świeżych wód mineralnych 


krajowych i zagranicznych. 


sprowadzanych co It dni wprost ze 
2358 4 ? 


21661 3 AE 2 zdroów, 
łokieć 55 ct., 60 ct.. (O ct. N á g PR YS 
BF Na żądanie posyłki probi . WB A uds czegoluieny imed-lem zasługi na 


mu prywatnym nı ws, Zgłosić się pro 
szę do Binra wywiadowczega 
J. Polińskieg» ue Lwowie. j 


h 
X 
A 
N 
N 


y wystawie krajowej w 1877 roku. 

X! Powszechnie uznany za jedyny ra- 
JĄ dykslne leczący 

suchoty, katary, kaszle, 

chrypki, niedokrewność i 

osiabienia. — Flaszka 60 ct. 


Kumys żelazawy 
flaszka 7O centów. 

Jak przedtem tak i tego roku w 
ogrodzie miejskim w oddzielnym pa: 
wilonie obok restauracji, z wszelkie- 
mi wygodami, urządziłem częściową 
sprzedaż wód mineralnych, chłodnych 
i ogrzanych. Żętycy, soli zdrojowych, 
grzancgu mleka, wody soduwej, pa- 
stylek i pierników używanych przy 

wodach mineralnych, 
Pawilon jest codziennie otwarty 
od 6. rano do Y. godziny wieczór. 

Wszelkie zamówienia uskutecznia- 
ją się rychlo i bardzo starannie. 

P.lecam się łaskamym względom 
Szanownej Publiczności 


Jan Ihnatowicz, 


chemik i magister farmacji. 
Lwów, ulica Kopernika |. 8. 


X Karol Gruchol. 
2 06 5 - 6 ki 
BKZATMALAKUZE 


Dr. Maurycy Żebrowski, 


mogący się wykazać chlubnemi świądec 
tak jak w roku zeszlym, ordynować będzie 
podczas biełącego sezonu kapielowego w 
Gleichenbergu (w Styrji), a w zimo» 


twami z dwudziestoletniej praktyki, ebe 
¿nany ze stosunkami administracyjnem 
tak w królestwie Polskiem jak i w Galicji 
posiadający również język polski jak i nie- 
miecki, poszukuje odpowiedniej posady od 
1. Lipca r. b. 24262 5 

Bliższej wiadomości można zasięgnąć 
u e. k. notarjuszu w Radłowie. 


wych miesią+ach w Meranie. 
2276 5—6 


az eat lad 


CHUBUTHA MASA | 


do zapuszczania podłogi | 


| de nabycia w handlach: 


We Wiedniu L. Brzeżawy, w Pradze J. Preissig, w Bernie F. 
Schmidt. w Krakowie J. F. Fischer, K. Okoń. M Jaw rnieki, A. 
Suski, w Brzozowie A. Muariniowa i Spl. w Bochni J. Michnik, || 
w Brzesku J. M. Celnik, Jasło G. Stinhaus Syn, Sanok R. Barth, ||] 
Turnów leszczyński Fe.. Sędziszów Mizerski Rzeszów S 'haitteri Sp. 
Jar sław K Zabłotny, Przem śl E Machalski. M. Kozłowski. Sia 
nisławów K. Kopacz, Zales:czyki TI Sanocki, Cserniowce Igu. 
Schuireh, Sambor Bı Żulawski, Rohatyn Fr. Marı. Eorcdenka A. 
Pohow ki, Turnopol A. Morawetz Spæli, Brody-Husiatyn P Goertz. 
Podwułuczyska G. Morawetz. 2124 4—10 | 


Fr ją do wzdrzierzawie- 
(Dwie WSIE nia zarar lecz z obję- 
ciem tukowych w jesieni, jedna w Koło 
myjskim obwodzie blizko miastu i dwor-| 
ca kolejowego położona, o 3u0 morg. do | 
sk mał j uleby, po 8 slr wory, Z "asie- 
„wami; druza w Stanisławowskim obwo 
dzie o dobr j glebe puzyczyny 900 more 
gów po 6 zł. morg. 

ID wr ja W Kołomyjskim obwo- 
Trzy WSIE dzie 33 zaras z zasie- 
jwami do rprzedanła : pierwsza 080 
morgach za 85000, wymaga się gotówki 
25 0 zł, druga 0 700 morg, trzecia o 
6.0 morgauch, podkorzysti emi warnukawi. 


A kkk p 1a Ay także majątku 
czem "|, 
Poszukuje z AAS AEO gi 
Pierwsza w Austrji wem na cenę do wysukości kwoty 150000 
6 k. uprz. zł. w Stryjskim. Stanisławowskim lub Ko- 


łomyjskiw obwodzie. 

Iiliżnzun wiadomość w bió- 
rze Ajencjit Lubina Preyera w 
Kołomzyi. 


TE W RA ŁGŻE 

NEW RA ŁAŁ 
wszelkie cierpienia nerwowe w jednei 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne- 
wraglijnych Ura-Cronier. Skład w Paryżu 
w aptece p. Levasseur rue della Monnaie, 23 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego przy 
ulicy Florjańskiej — we Lwowie w aptece 
x p. Fiotra Mikolasch. W Warszawie w skła- 

dach materjałów aptecznych, pp. Ferd. Aug. 
% | Gallego i J. Mrozowskiego. 1854 4—? 


X Maść cudowna 


x goi w krótkim czasie najzastarzalsze rany 
a na rcuuatyzm z dobrym skutkiam bywa 


Fabryka mebli żelaznych 
Aug. Kitschelta spadkob. 


c. k, dustawca dworu 
we Wiedniu 


namicty ogrodowe , 


Figury 
a lanego cynku do wodo- 
Kórntnerstrassa 46. trysków. 
Heiurichshof. Ilustrowane c»nniki frave> 


Skład we LWOWIE u ED. GEBHARDTA. 
KAKAIAKAKAKAAMAKAAKAOU 
Ważne ogłoszenie i polecenie! N 

Dr. Kiesowa augsburgska 


Esencje zycia 


szczególnie przeciw febrze, cierpieniom żołądka i spodnich 
częsciach, od wielu lat wyprobowaną i zachwaloną, dowtać można zawsze 
w świeżym zapasie w danym razia. 2191 13 —24 
A we Lwowle u Jakóba Beisera, apt. ; w KRAKOWIE u M. Jaworniekiego, 
u Piotra Mikołaacha P 5 u W. Redyka, apt., 
X w KOŁUMYJI u 


NN e u 6% mm 
Meble ogrodowe, 
krzesła na kółkach, 


1983 5 —12 


x 


używaną. Fuszka wraz z przepisem uży- 
ks 60 ct. Woda auaterynowu do ust fla- 


u Zygm. Ruckera J. Sidoruwicza, apt. 
szka 40 ct. Proszki seidlickie pudełko 1 zł. 


w BOCHNI u Franciszka Reisa, „ 


u K, Krzyżanowski go 


X apt. koło Brygidek. w TARNOWIE u A. Tenczyna, apt., » Puder ryżowy doskonały pudełko 30 ct. 
w BRODACH K. B. Witosławski apt | w RZESZOWIE u J. Śchaitera i Sp., X Woda biała do mycia twarzy wyborna 
y Ed. Liszka, apt. w TARNOPOLU u F. Jamrogiewicza | fłasze-zia GUc. l'ap.e.ki do kadzenia, kae 

w CZERNIOWCACH F.Golichowskiapt | w SAMBORZE uJ Aleksiswicza apt., |dzidło, irociczki doskonałe, wszystko wła- 

| Kamil Alt, apt. | w STRYJU u Juliana Zagórskiego, ianego wyrobu. Perfumy fruneuskie bar- 


n 
w GLINIANACH Adolf Hełm, apt | w STANISŁAWOWIE F.Sterherapt, $Q 'dzc dobre flaszeczka cd 10 ct. 


ORTUKATAPAMAUADAAKAMEMAAAAO 


i wyżej 
lecznicze, zagraniczne i krajowe, utrzy- 
muje na składzie 
lniem pocztowem doliczając wieruie za 
opakowanie. Apteka pod czarnym 
orłem A. Beilla w rynku w Sta- 
nisła wowie. 2198 6 ? 


a E 
„ C. k. konces. 

Zakład leczniczy za pomocą 
szpilek igliwiowych 
(Kiefernadel-Huilanstalt ) 
w Dornbach pod Wiedniem, 
Hauptstrasse 25. 

Radykulne leczenie goścca, reuma- 
tyzmu, porażenia, cierpienia w grzbie- 
cie pacierzowym, przeciw zapaleniu sta- 
wów zapomocą pary że szpilek uosno- 
wych i ekstraktu, kąpieli, inhalacji prze- 
ciw €ierpienioim astmy, katarowi w 
krtani, pi rsi i opłucnej. Według sta- 
wnej metody Lairitza. 

Wyleczono: panią Annę Gazda, Dorn- 
bach, Hauptatr. 36. cierpiącą na reuma- 
tyzm w stawach. Panią Marję Stiasny, 
Neuwaldegg pod Dornbach, Haupt- 
strasse 56, z reumaty mn w stawach. 
Panią Luizę Dalla Bona, zamężną Fi- 
skert, Stadt, Piankeny. 7 z paraliżu 
nerwowego, Panią Elżbictę Poppenb r- 
ger, Herials pod Wi dniem, Kircheng. 
42 z długoletui*go gośćcu. Pana F. J, 
Waniek, Stadt, Singerstr. 9 z cierpi: A 
grzbietu pacierzowego i z zupełnego u 
bezwładnienia nóg. Pana Bertolda Ni- 
coladuni, Hernals pod  Wieduiem, 
Haupstr. 42. z dlug lotuiego cierpieniu 
kataru opłucnej. 2416 3-—8 


Iz paniel 


piękność. powabność i 
świeżość dziewiczą TTRĘ 


otrzymać mogą jedynie i wyłącznie przez 


u Piotra Mikec- 


laschs, A, Kochanowskiego (dawniej Torosiewi- 


we Lwowie 


Do nabycia 
cza,) Jąkńba Reisera i u Arnolda Wernera, w 


iNowym Targu u Karla Laura, 


Gruntowna i szybka pomoc 
dla cierpiących na żołądek i spodnie części ciała. 


Utrzymanie zdrowia zależy po największej częgci od czyszczenia i 
czystości soków i krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to 
osięgnąć jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem 


Dr. Kosy Balsam życia 


Dr. Rosy balsam życia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wyma- 


ganiom, gdyż ożywia całą czynność trawienia, wytwarza tdrową i czystą 
krew, a ciała przywraca napowrót dawniejszą siłą i zdrowie. Na wszelkie 
dolegliwości trawienia. mianowicie brak ap tytu, odbijanie kwasami. wede- 
cia, wymioty, kurcz żołądku, zaflegmienie. hemoroidy, przepełnienie śolądka 
potrawami itd. jest pewnym i uznanym środkiem domowym który zpowodu 
doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim czasie Opólne rozszerzenie. 
Wielka flaszka kosstnje 1 zł, pół flaszki 50 et. 

Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła sie na 

wszystkie strony za zaliczką należytości. 


2282 8—16 


Szanowny Panie! 


Nio mogę Pomiągć, płebyu MOE e kaj nie TEEN je po | nżycie 
dziękowanie. Moja żona hyła przez kilka lat trapioną ra mocne kurcze žo- . 
łądkowe, że po 14 dni a czesto i dłużej w łóżku pozostać musiała a przy- | damasceńskiego 


tem w dnie dostawała napady bezprzytomności. fwątpiłem jnż, żeby żyć 
mogła. Za porada jednego z moich przyjaciół zamówiłem flsszeczke dr 
Rosy balsamu życia. Po kilkodniowem zażywaniu działał tenże prawdziwie 
w sposób cndowny, & od trzech miesięcy powtarzały się kurcze lecz nader 
lakkie, nie sprowsdzając mojej żonie wymiotów. Polecam t-ż każdemu po 
i] dobnie cierpiącemu ten wyborny środek. Z poważaniem 
P. Vyskoczil, młynarz, 

Starcz pod Mor. Trebinz d. 14. kwietnia 1876. 


ZWRACA SIĘ UWAGĘ! s== 

Celem nehronienia się od niemiłych nieporozumień upraszam kupują- 
cych zawsze wyrażnie zażądać: 

Dra Rosy Balsam życia 

z apteki B Fragnera w Pradze, gdyż dostrzegłem, że kupującym w 
niektórych niejscach dowolna jaka mikstnrę dawano, jeżeli oni poprostu 
balsam żych a nie wyraźnie Dr. Rosy baisam życia zażądali. 


Frawdziwy Balsam Życia dra Rosy 

jest do nabycia tylko w giównym xukładziew Pradze, w aptece 
B. Fr gnera, Kleinseite, Eck der Spornergasse Nr 205. 

We Lwowie Z. RucheF apt, w Rymanowie W. Wojtynkiewicz 

apt., w Krakowie J. Trauczyński apt.. w Samborze J. Aleksiewicz apt., w 30- 

czawie M. Karczewski apt. Wszystkie apteki w Austrji jakoteż handle ma- 

terjalne i korzenne posiadają skład wymienionego balsamu. 


ekstrakiu różanego i da- 


masceńskiej kremy różanej 
Zupełnie nieszkodliwy i pewnie dzia 
ujący środek do radykalnego usunięcia 
jegów, ostudów, pr-8zczów, liszajów 
"zerwoności na nosie i twarzy, nawet fal. 
ly i zmarszczki znikają a to w każdym 
wieku, powraca świeżość dziewiczą į kwi- 
rngcy kolor „twarzy. 
Damasceński ekstrakt różany 
Damasceńska kr mu różana 
Dalej najlepiej polecone: 
Damasceńskie mydło różne 55 0. f 
Orientalny poudre veloutine, najlepszy da. 
masceńsLi proszek hiały i różowy 1 zł 
(Taninowa pomada kremowa zł. 1.30 
Pa Ha p ATAK na odmłudzenie wło 
ZA, ct. 

Al GISCHNER, 
dyplomowany Ga i chemik 
we Wiedniu, 

II, Bez. Kaiser- Josefstrasge Nr. 14. 

Wysyłka za gotówkę lub za zali. 


czaniam, 1918 4—6 


Pierwsza galicyjska spólka wyrobu korków we Lwowie 


zaopatrzywszy akisdy s sje 4 własnego wyrobu wszelkich ga- 
swoja w de przeszło IOcio milionowy korków tankzó. i uamierów poleca wyrób 
ten swój, który zagranicznym nietylko wyrównywa lecz je w dobroci jeszcze przewyższa, tak dla pp. aptekarzy, 
knpców, piwowarów, zarządów zdrojowisk itd, zaręczajać ya dokładną i spieszną wysełkę. Sprzedaje także drzewo 
korkowe każdej yrubogci i objętości jakoteż i odpadki do fubrykacji octu. Cenniki i karty wzorowe na Żądanie 
franco hezpłatnie. Fabryka i kantor spółki ul. Sykstuska 17. magazyny spółki Sykstuska 8. 


COOOOOOOODOGOCOOGO 00000000000000000005 


Sa n WYW JAJ Z AO EPE PTT NR TAE EET, ROPIE ZE A STĘP CZE EE CYC PTY OT G ETO | RAE POROST A ROT "EPA AE PZN OWO WEF EAEE ES ECE TOT RA A 


Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla. 


Odpowiedzialuy reduktor Jau Dobrzański 


(Wszelkie uniwersalny środki touletuwv i Groszowiech. Cementu PortłandzKkiCYG 
i wysyła za pobra-|utrzymuje JJ. 


o — zm z w | w. w | w w 
Liw. 
r 


} e = 
! Truskawiec. | 


hji Zakład zdrojowy - 
U zostaje otwartym 25. maja 1879. | 


A IKapiełe s'ono-siarczane i żelaziato-siono="iarczano» | 
M szlamowe., słono-alkaliczne zdroje rozrzedzające do 
IQ picia. — Zdrój, zwany naftowym. znany ze swej sku- ); | 


> teczności. 
) Żetyca owcza. zapas wód lekarskich obcych, restauracje i cakiernia. 
$ Udległość zakłada od stacji kolejowej Drub-bycz jedna mila. 4 
j Na dworcu znajdoją się prdwody wszelkiego rodzaju; zarząd przyjmuje 
24 tukża zamówienia na takowe. Apteka, urząd pocztowy i telegraliczny jć 
w mielscn. b 


R Lekarz z.kłudu dr. Z. RIEGER, krajowy radca zdrowia. 
n Zamówienia na pomieszkania mogą być v tyle uwzględnłano, o ile dułą- 


czony zedat-k ubezpiecza czas najmu. s h 
N A Franciszek Kral. || 

| E UE WR ai M KO W -= nF T,= = 
tma za —A— ie R WB SE TM: JOZ—J i 


U. k. wył. uprz. SKŁAD FLBRYCZNY 


pokostów, lakierów, farb, chemikali, materjałów leczniczych 
i chemieznych, 24153 6 


Józefa Kleina we Lwowie, 


ul. Każmierzowska i. 26. |" 
poleca wszystkie gatunki farb w pokoście utartych, farby malarskie i farbiarskie, 
masę do zapuszczania podłóg, wsz lkie lukiery nadające połysk, lakier politarowy, 
politurę, pokost, oliwę i smarowióło do ma zyn i wozów. smołę, CzOpy I szpunty 
dla browarników, olejki eteryczne i esencje, kwaa karbolowy i proszek d-wintukcyjny, 


w IKulaszmem. 


Zakład tu położony tusz obok dworca kolei Łupkow kiej stacji 
Szczawne zwanej, posiada 50 wygodnie urządzonych g ściennych po- 
koi po cenie od 12 do36 złr. miesięcznie, wyborną w Zakładzie przy- 
rządzoną zętycę, dobrą restaurację. 

W górskiej bystrej rzece Oaławie z przyjemnoscią wżywać możŻua 
bardzo zmacniających koiupieli. Zakład posiada 400 owiec oraz krowy 
które doatarczają swieżłego nabialn. Do spaceru kilko morgowy ogród 
zakładu, oraz z łatwością można robić wycieczki w góry. 

Dla ułatwionia komunikacji goś iom zaprowadziła dyre:cja kolei 
oprócz zwykłych codziennych peciągów, drugie pociągi, które co nie- 
dzielę o godzinie 8. po poludniu do Zakladu przychodzą, a w ponis- 
działek do Przemyśla odchodzą. Telegraf i poczta w miejscu. 
zamówienia przyjmuje Zurząd Í 

2409 8—8 | 


Bliższych szczegółów udziela oraz 
Zakładu poczta Szczawue. 


Proba Cementu. 
Ważne dla przedsiębiorstw budowli, budowniczych i t. d. 
Aby ukonstatować dobroć i wytrzymałość bezwzg'ędną u nag w kraju używa” 
nych gatunków cementu, przedsiewzięła komiaju złożona z Pp. Wgo Karola Stapa, 
c. k. nadinżyniera jako delegowanego wys. c. k nauiestnictwa; Wgo E Otsehona 
schek c. k. purucznika lgo putku iużyn jsko Helegowsuego Wys. C. k. Jenera uej 
komendy wojskowej; Wgo É. Raciborskiegu naczelnego anżyniere wys Wyńziala 
krajowego; Wgo G. Reutt inżyniera wys. Wydziała kraj; Wgo Z. Kędciorskiago 
inżyn. cyw. z upoważ. rząd., próby na podstawie noria austr. słowarZygzun a iul 
nierów i architektów za pomocą uyarutu norualnegu „Frühling Miehaelis et Uomp.*, 
a po dokladnem zbadaniu okazało się, żs cə do wytrzymałości na Toserwuniu w ns 
stępającym po sobia porządku następują: 
z czego wynika, że 
1. Cement Groszowiecki puiada siłę rozerwania 1554 klz. na :] cent. | 
2. Cement z PerlmooS 13 34 kig. ua 1[ cent. 
3. Cem- t Grodziecki 11.84 kig na 1j_| cent. 
4. Cement Radowiecki 5 5 M 10.75 kig. na I(_) cent 
Groszowiecki cement Portlandzki w każdym kierunku jako najlepszy 
okazał wię. i 


Wylaczuy skład na Galicję al 
MAURYCY DIAMAND, ul Kar. Ludwika l. 39. | 
i sprzedaje takowy po najniższej cenie- | 


[Protokół wymienionej kumisji przesyłam na zątauiej 2401 2-3 


TÓÓ A FORERONITNUTTÓTYTYYEOYETYYYTTEŚTYTYFFYTYTYTYWYTONI CCD 


SZPRYCOWANIE 


Z ROŚLINY MATICO 
P. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
8, ulica Vivienne. 


ńrzewa resnaoego w Peru. leczy szybko t nięch ybuie i 
rzerzączki najuporczywaze i zastarzała. A ptaka Grimuult el Comp, dia leka- 
rzy, którzy mają zwyczaj zapisywać balsam kopalwy Za P*IMOCĄ kjgjywa: 
tości, przygotowuje pikułki z essenoji Matica i balsgoruu tojpaiw py 

Pigułki ta, nietylko ża zawsze skutkuja w jak zsjkrewzym Gzązją ala na 
wat nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopa al tti 

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem úzrimault et omp. 

Dla unizniena licznych fałszerstw i nasiadowuictwa Ządac e Ao r 
resdowy franouzki koloru niebieskiego. slosownie d> prawa Z 2% Listopada 
1673, marka fabryczna i podpis GRIMAULT e CUMP. zNajlowąży siq na ja- 
dnaj eżykecie. 

Dostać mozna w głównych apiekach w POLSCE i w AUSTKYy|. 


Przygotowane z liści 


ar rikitiriRAŁYRIAEYKIREZATIJIAŁ! | 1IITE: 


Skład we Lwowie w aptekach pp. P. Mikolaso a, 7. Buckera J |. Foist’. 


W Staniuisławowie apt. F Btocnera. 
Kant miany 


c. k. wprsyw. gatic. 


Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedajo 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzyszępniejszemi. 
G'. LISTY hipoteczne, 


które wedlug prawa z dnia 1. lipca 1888 Dz. PP, XXXVIII. N: 93, 
i majw, post. z dnia 17, gradnia 1871,-mogą być używ {u iokowa- 


akcyjnego 


mia kapitałów funduszowych, puri.arnych, kancyj małżeńskich wojsko- 
MA wych, aa ksucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia, 


BE" Wszystkie polecenia x prowincji wykouują się cy enie 
j 2178 9 -p 


AA po kursis dziennym, bez doliczania prowizji. 


Pd 


LUBIE N. 


Otwarcie sezonu kapielowege d. 20. maja. 


Zaklad zdrojowo-kąpielowy wód siarczanych, położony w pobliżu 
Lwowa o */4 godziny odlegiy od stacji kolei Karola Ludwika w Qród- 
ku, o godzinę od stacji Szczerzac przy kolei arcyke, Albrechta, 
Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. Szybkowozy pocztowe przy” 
chodzą i odchodzą codziennie ge Lwowa. Skład wód mineralnych kra- 
jowych i zagranicznych i Żętyca, Czytelnia, muzyka Miejscowa, zabawy 
z tańcami uprzyjemniają przez caly sezon pobyt gościom kąpiejowym 
Restauracja pcd zarządem wybornego kuchinistrza, Sklep zaopatrzony 
w artykuły i napoje doborowe, W roku bieżącym prócz odnowienia 
wszystkich budynków zakładowych, wystawiono wielki dom mieszkalny, 
przez co Zakiad rozporządza 200 pokojami w conie cd 40 et. 1 
złr. 40 c. dobrze urządzonemi z usługą. Zamówienia na pe” est. *'.m 
przyjmuje, jak również wszelkich informacyj udzieia natychmisgi 
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2425 2—10 Lubieniu. 
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